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Ósme mu po sie dze niu Se na tu, któ re od by ło się 24 kwiet -
nia 2013 ro ku, wy jąt ko wo prze wod ni czył pro rek tor ds.

na uki i współ pra cy z za gra ni cą Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
w Po zna niu, prof. dr hab. Jan Pi kul, dzie wią te zaś (22 ma ja) tra -
dy cyj nie po pro wa dził JM rek tor, prof. dr hab. Grze gorz Skrzyp -
czak. Oba spo tka nia zor ga ni zo wa no w Ko le gium Run ge go.

Na VIII po sie dze niu Se na tu:

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 23 Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go w Po zna niu na wnio sek Ra dy Wy dzia łu Ho dow li
i Bio lo gii Zwie rząt Se nat nadał prof. dr. hab. Lu dwi ko wi Ma -
len do wi czo wi ty tuł ho no ris cau sa Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go w Po zna niu.

� Na pod sta wie art. 56 ust. 1 i 2 w związ ku z art. 59 usta wy
z dnia 27 lip ca 2005 ro ku Pra wo o szkol nic twie wyż szym 
(Dz. U. Nr 164, poz. 1365, z późn. zm.) oraz § 27 ust. 1 pkt 1
Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu Se nat do -
ko nał zmia ny tre ści Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
w Po zna niu do ty czą ce go pro ce du ry za trud nia nia na uczy -
cie li aka de mic kich (§ 77 ust. 1).

� Na pod sta wie art. 8 ust. 1, art. 11 ust. 1 i art. 62 ust. 1 usta -
wy z dnia 27 lip ca 2005 ro ku Pra wo o szkol nic twie wyż szym
(Dz. U. Nr 164, poz. 1365, z późn. zm.) oraz § 27 ust. 1 pkt 5
i pkt 6 oraz § 58 ust. 7 Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
w Po zna niu Se nat wy ra ził zgo dę na po wo ła nie no we go
kie run ku: me dy cy na ro ślin, na Wy dzia le Ogrod nic twa i Ar -
chi tek tu ry Kra jo bra zu, na po zio mie stu diów pierw sze go
i dru gie go stop nia o pro fi lu ogól no aka de mic kim, w for mie
stu diów sta cjo nar nych.

� Se nat pod jął na stę pu ją ce uchwa ły: 
nr 64/2013 w spra wie określe nia licz by stu den tów stu -
diów sta cjo nar nych na rok aka de mic ki 2013/2014
nr 65/2013 w spra wie wa run ków i try bu re kru ta cji na sta -
cjo nar ne i nie sta cjo nar ne stu dia dok to ranc kie w ro ku aka -
de mic kim 2013/2014.

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 16 w związ ku z § 105 ust. 1 i 4
Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu Se nat wy -
ra ził zgo dę na sprze daż pra wa wła sno ści na stę pu ją cych nie -
ru cho mo ści grun to wych:

dzia łek 145/1 i 145/2, o łącz nej po wierzch ni 20,1800 ha,
po ło żo nych w Go rzyc ku Sta rym, ob ręb Go rzyc ko, ar kusz
ma py 2, sta no wią cych grunt or ny wraz z nie użyt kiem
dział ki nr 66/13, o po wierzch ni 0,5793 ha, dział ki nr 66/15
o po wierzch ni 0,0834 ha oraz dział ki nr 66/12 o po -
wierzch ni 0,0677 ha, po ło żo nych w Mu cho ci nie, gmi na
Mię dzy chód, ob ręb Mu cho cin, ar kusz ma py 2, sta no wią -
cych grun ty or ne i użyt ki rol ne wraz z dro gą do jaz do wą.

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 16 w związ ku z § 105 ust. 1 i 4
Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu Se nat wy ra -
ził zgo dę na wy mia nę dzia łek po ło żo nych w Złot ni kach, gmi -
na Su chy Las, po mię dzy RGD Swa dzim (dział ki nr 329/2,
335/14 i 335/16, o łącz nej po wierzch ni 0,5458 ha, ob ręb Złot -
ni ki, ar kusz ma py 2 i 3, sta no wią ce dro gę, oraz dział ka
nr 331/17 o po wierzch ni 0,3019 ha, ob ręb Złot ni ki, ar kusz
ma py 2, bę dą ca grun tem or nym i nie użyt kiem) a Urzę dem
Gmi ny Su chy Las (dział ka nr 326/5 o po wierzch ni 0,1808 ha,
ob ręb Złot ni ki, ar kusz ma py 3, sta no wią ca dro gę).

Na IX po sie dze niu Se na tu:

� Wrę czo no gra tu la cje z oka zji nada nia przez Pre zy den ta RP
ty tu łów pro fe sor skich: 

prof. dr hab. Do ro cie Cie ślak (Wy dział Ho dow li i Bio lo gii
Zwie rząt)
prof. dr hab. Ewie Fla czyk (Wy dział Na uk o Żyw no ści i Ży -
wie niu).

Z Senatu

Tuż po wręczeniu gratulacji z okazji nadania przez Prezydenta RP
tytułów profesorskich prof. dr hab. Dorocie Cieślak (Wydział
Hodowli i Biologii Zwierząt) oraz prof. dr hab. Ewie Flaczyk (Wydział
Nauk o Żywności i Żywieniu)
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� Pod ję to na stę pu ją ce uchwa ły: 
nr 69/2012 w spra wie wa run ków i try bu re kru ta cji na sta -
cjo nar ne i nie sta cjo nar ne stu dia pierw sze go stop nia oraz
na jed no li te stu dia ma gi ster skie na rok aka de mic -
ki 2014/2015
nr 70/2013 w spra wie wa run ków i try bu re kru ta cji na sta -
cjo nar ne i nie sta cjo nar ne stu dia dru gie go stop nia na rok
aka de mic ki 2014/2015
nr 71/2013 w spra wie wa run ków i try bu re kru ta cji na sta -
cjo nar ne stu dia dru gie go stop nia, na no wo utwo rzo ny
kie ru nek: me dy cy na ro ślin, na rok aka de mic ki 2013/2014
nr 73/2013 w spra wie zmia ny uchwa ły nr 328/2012 Se na -
tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu z dnia 29 lu -
te go 2012 ro ku w spra wie szcze gó ło wych za sad przyj mo -
wa nia na stu dia lau re atów oraz fi na li stów olim piad
stop nia cen tral ne go na la ta 2012/2013, 2013/2014,
2014/2015.

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 6 i pkt 31 Sta tu tu Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go w Po zna niu Se nat po zy tyw nie za opi nio wał
sta ra nia Wy dzia łu Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt zmie rza ją ce
do utwo rze nia kie run ku: tu ry sty ka przy rod ni cza, na po zio -
mie stu diów dru gie go stop nia o pro fi lu ogól no aka de mic -
kim, w for mie stu diów sta cjo nar nych i nie sta cjo nar nych.

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 31 Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go w Po zna niu, na wnio sek Ra dy Wy dzia łu Na uk
o Żyw no ści i Ży wie niu, Se nat nadał sa li se mi na ryj nej nr 107
w bu dyn ku przy ul. Woj ska Pol skie go 31/33 imię za słu żo ne -
go pro fe so ra wy dzia łu, prof. dr. hab. Ada ma Nie wia ro wi cza.

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 19 Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go w Po zna niu  Se nat wy ra ził zgo dę na za war cie
przez Rek to ra po ro zu mie nia o współ pra cy z Pań stwo wą
Aka de mią Rol ni czą w Ir kuc ku (Ro sja).

� Na pod sta wie art. 62 ust. 3 usta wy z dnia 27 lip ca 2005 ro -
ku Pra wo o szkol nic twie wyż szym (Dz. U. Nr 164, poz. 1365,
z późn. zm.) oraz § 27 ust. 1 pkt 14 i § 102 ust. 9 Sta tu tu Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu, w związ ku z art. 45
ust. 2 i art. 53 ust. 1 usta wy z dnia 29 wrze śnia 1994 ro ku
o ra chun ko wo ści (tekst jed no li ty: Dz. U. z 2002 ro ku, Nr 76,
poz. 694, z późn. zm.), Se nat za twier dził spra woz da nie 
fi nan so we uczel ni za 2012 rok, obej mu ją ce rów nież spra -
woz da nia fi nan so we je de na stu za kła dów do świad czal nych
za 2012 rok.

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 32, w związ ku z § 102 ust. 10
Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu, Se nat po -
zy tyw nie oce nił wy ni ki re ali za cji pla nu rze czo wo -fi nan so -
we go w 2012 ro ku i udzie lił Rek to ro wi ab so lu to rium z dzia -
łal no ści fi nan so wej uczel ni w 2012 ro ku.

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 27 Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go w Po zna niu Se nat po zy tyw nie oce nił dzia łal ność uni -
wer sy te tu w 2012 ro ku i za twier dził Spra woz da nie Rek to ra
z dzia łal no ści Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu w 2012
ro ku, jak rów nież pozy tyw nie oce nił dzia łal ność Rek to ra Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu w 2012 ro ku.

� Na pod sta wie § 27 ust. 1 pkt 28 Sta tu tu Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go w Po zna niu  Se nat po zy tyw nie oce nił dzia łal ność
ad mi ni stra cji cen tral nej uczel ni w 2012 ro ku.

� Na pod sta wie art. 62 ust. 1 usta wy z dnia 27 lip ca 2005 ro ku
Pra wo o szkol nic twie wyż szym (Dz. U. Nr 164, poz. 1365, z późn.
zm.) oraz § 27 ust. 1 pkt 16 w związ ku z § 105 ust. 1 Sta tu tu
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu  Se nat wy ra ził zgo dę
na re ali za cję in we sty cji pt. „Roz bu do wa bu dyn ku na uko wo -
-dy dak tycz ne go Wy dzia łu Ogrod nic twa i Ar chi tek tu ry Kra jo -
bra zu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu wraz z wy -
po sa że niem – II etap”, zgło szo nej do pla nu in we sty cyj ne go
Mi ni ster stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go.

Ob szer ne frag men ty pro to ko łu spo rzą dzo ne go przez 
Woj cie cha Grot te la cy to wa ła Ewa Stryc ka

Fun da cja Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu

Sie dzi ba: ul. Woj ska Pol skie go 28, 60-637 Po znań

NIP: 7811874400

Re gon: 630287933

KRS: 0000020962

Kon to ban ko we: 
PKO BP II Od dział w Po zna niu: 61 1020 4027 0000 1002 0973 5319

Tel. 061 846 67 52

ma il: fun da cja@up.po znan.pl

Pre zes Za rzą du: prof. dr hab. Ja nusz No wac ki
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Dnia 17 ma ja 2013 ro ku w Au li Krysz ta ło wej Szko ły Głów -
nej Go spo dar stwa Wiej skie go (SGGW) w War sza wie od -

by ła się uro czy stość nada nia ty tu łu dok to ra ho no ris cau sa
prof. dr. hab. Ja no wi Ga węc kie mu, pra cow ni ko wi Wy dzia łu
Na uk o Żyw no ści i Ży wie niu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
w Po zna niu.

Pro wa dzą cy uro czy stość rek tor SGGW, prof. dr hab. Aloj zy
Szy mań ski, stwier dził: „W tym ro ku chlub nym dla Uczel ni wy -
da rze niem jest przy ję cie god no ści dok to ra ho no ris cau sa
SGGW przez Pa na Pro fe so ra Ja na Ga węc kie go, któ re mu Se nat
na wnio sek Ra dy Wy dzia łu Na uk o Ży wie niu Czło wie ka i Kon -
sump cji nadał ten ty tuł za szcze gól ne za słu gi dla roz wo ju na -
uk o żyw no ści i ży wie niu czło wie ka”.

Szcze gó ło wo o do ko na niach pro fe so ra Ga węc kie go opo -
wie dział w swo jej lau da cji pro mo tor prze wo du – prof. dr hab.
Woj ciech Rosz kow ski. Pod kre ślił, że god ność ho no ris cau sa
przy zna wa na jest w do wód uzna nia za sług w dzie dzi nie na -
uki, kul tu ry, ży cia spo łecz ne go i go spo dar cze go. „Pan Pro fe sor
za słu żył się dla na uki pol skiej po trój nie – ja ko wy bit ny uczo -
ny, ja ko spraw ny i efek tyw ny or ga ni za tor na uki oraz ja ko ce -
nio ny i lu bia ny przez mło dzież na uczy ciel aka de mic ki” – mó -
wił pro fe sor Rosz kow ski.

Pro fe sor Ga węc ki uro dził się 8 sierp nia 1944 ro ku w Skier -
nie wi cach. Je go oj ciec, Ka zi mierz Ga węc ki, był pro fe so rem
i rek to rem Wyż szej Szko ły Rol ni czej w Po zna niu. Jan Ga węc ki

ukoń czył stu dia na tej uczel ni w 1967 ro ku, a sie dem lat póź -
niej na tym sa mym wy dzia le obro nił pra cę dok tor ską. Ty tuł
pro fe so ra na uk przy rod ni czych otrzy mał w 1991 ro ku. Na po -
znań skiej uczel ni współ two rzył Ka te drę Hi gie ny Ży wie nia
Czło wie ka, w któ rej pra cu je do dziś. Zaj mu je się ba da nia mi
pro ble mów żyw no ści i ży wie nia czło wie ka. Je go do ro bek na -
uko wy li czy po nad 400 po zy cji, w tym 159 ory gi nal nych prac
twór czych. 

Pro fe sor Ga węc ki był też po my sło daw cą Ogól no pol skiej
Olim pia dy Wie dzy o Ży wie niu, któ ra cie szy się bar dzo du żym
za in te re so wa niem wśród mło dzie ży szkół po nad gim na zjal -
nych. Z my ślą o roz wo ju ka dry na uko wej pro fe sor za ini cjo wał
Kra jo we Warsz ta ty Ży wie nio we, któ re są miej scem spo tkań
i de bat mło dych pra cow ni ków na uko wych zaj mu ją cych się
na uką o ży wie niu. Zna czą cym aspek tem pra cy dy dak tycz nej
pro fe so ra Ga węc kie go jest opra co wa nie pod ręcz ni ków, mo -
no gra fii i skryp tów aka de mic kich, w tym trzy to mo we go pod -
ręcz ni ka Ży wie nie czło wie ka.

Pro fe sor przez wie le lat peł nił waż ne funk cje w ta kich gre -
miach, jak Cen tral na Ko mi sja ds. Stop ni i Ty tu łów, Na ro do we
Cen trum Ba dań i Roz wo ju czy Fun da cja na Rzecz Na uki Pol -
skiej. Brał rów nież udział w ra dach na uko wych róż nych in sty -
tu cji oraz ra dach pro gra mo wych licz nych cza so pism.

Po wrę cze niu dy plo mu pro fe sor Ga węc ki od czy tał wy kład
Stan i per spek ty wy na uki o ży wie niu czło wie ka, w któ rym pod -

Ko lej ny ty tuł dok to ra ho no ro we go 
dla prof. dr. hab. Ja na Ga węc kie go

Początek uroczystości: przemawia JM rektor Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, prof. dr hab. Alojzy Szymański
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su mo wał do ko na nia na uki o ży wie niu i pro gno zo wał ścież ki
jej dal sze go roz wo ju. Kil ka krot nie pod kre ślał, że na je go suk -
ces zło ży ła się pra ca wie lu osób – men to rów (jed nym z nich
był po zna ny na sta żu na uko wym w SGGW prof. dr hab. Sta ni -
sław Ber ger), a tak że współ pra cow ni ków i ko le gów z Ka te dry
Hi gie ny Ży wie nia Czło wie ka na szej uczel ni.

Pod czas uro czy sto ści, któ ra by ła ele men tem świę ta uczel ni
– Dni SGGW – od by ło się wrę cze nie dy plo mów dok to rom ha -
bi li to wa nym i pro mo cja dok to rów. Tak się więc zło ży ło, że z rąk
dzie kan Wy dzia łu Na uk o Ży wie niu Czło wie ka i Kon sump cji
– prof. dr hab. Kry sty ny Gut kow skiej – dy plom ode bra ła dr
hab. Aga ta Chmu rzyń ska, któ ra pra cu je w ze spo le pro fe so ra
Ga węc kie go.

dr hab. Aga ta Chmu rzyń ska

Nowy doktor honoris causa Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, prof. dr hab. Jan Gawęcki
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Ciepłe słowa od JM rektora naszej uczelni, 
prof. dr. hab. Grzegorza Skrzypczaka

... i kwiaty dla prof. dr. hab. Jana GawęckiegoGratulacje...
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Te go rocz na edy cja Drzwi Otwar tych mia ła nie co in ny niż
do tąd cha rak ter. Przede wszyst kim miej sce zda rze nia zo -

sta ło prze nie sio ne z dość cia sne go ho lu Col le gium Ma xi mum
do no wo cze sne go, prze szklo ne go bu dyn ku Bio cen trum przy
ul. Do jazd 11. 

Zbiór ka mło dzie ży chęt nej do za po zna nia się z ofer tą edu -
ka cyj ną Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu od by ła się
na pla cu pod Col le gium Ma xi mum przy ul. Woj ska Pol skie -
go 28. Tu cze ka li na nich pra cow ni cy Dzia łu Stu diów i Spraw
Stu denc kich (Bo gu mi ła Adam czak i Ma ria Bo ciek -Schmidt)
oraz przed sta wi cie le Sa mo rzą du Stu denc kie go (Bar tosz Mar -
chwac ki i Ar tur Pasz kow ski).

Punk tu al nie o go dzi nie 10.00 spo ra gru pa mło dzie ży pod
prze wod nic twem na szych stu den tów oraz pań z Dzia łu Stu -
diów ru szy ła na krót ki spa cer po te re nie na sze go kam pu su, za -
trzy mu jąc się na chwi lę w kil ku cha rak te ry stycz nych miej scach.
Naj pierw mło dzi lu dzie mo gli po dzi wiać na szą no wą sto łów kę,
po tem zaś przed bu dyn kiem Wy dzia łu Tech no lo gii Drew na
(WTD) wy słu cha li krót kie go, im pro wi zo wa ne go kon cer tu ze -
spo łu mu zycz ne go zło żo ne go z pra cow ni ków te go wy dzia łu:
dr. inż. Bar to sza Pa łu bic kie go (djem be) i dok to ran ta Ja ku ba Pu -
szyń skie go (gi ta ra ba so wa) oraz dwóch stu den tów: Pa try ka Ju -
re wi cza (per ku sja) i Ery ka Przy by ło wi cza (gi ta ra elek trycz na). Na
djem be za grał rów nież Piotr Ci dy ło, stu dent pierw sze go ro ku
dru gie go stop nia WTD.

Ko lej nym przy stan kiem na dro dze był te ren po ło żo ny wo kół
In sty tu tu In ży nie rii Bio sys te mów przy ul. Woj ska Pol skie go 50,
nie daw no od no wio ny i upo rząd ko wa ny. Da lej ul. Szy dłow ską
mło dzież do tar ła do kład ki nad ul. Wi to sa, po któ rej przej ściu
mi nę ła bu dy nek Bi blio te ki Głów nej Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go i no wo wy bu do wa ną dro gą do tar ła do ce lu wę drów ki – czy li
do bu dyn ku Bio cen trum. Tu na mło dzież cze ka ły licz ne sto iska
in for ma cyj ne, bar dzo do brze za opa trzo ne w ulot ki, fol de ry
i oczy wi ście ga dże ty; cze ka ło też naj now sze, spe cjal ne wy da -
nie „Wie ści Aka de mic kich”.

Mło dzi go ście zo sta li ofi cjal nie po wi ta ni przez pro rek tor ds.
stu diów, prof. dr hab. Mo ni kę Ko złow ską, a to wa rzy szy li jej
dzie ka ni oraz pro dzie ka ni ds. stu diów z wszyst kich wy dzia łów.
Pod czas spe cjal nie przy go to wa nej na tę oka zję pre zen ta cji
mło dzież po zna ła hi sto rię, do ro bek na uko wy, dy dak tycz ny
oraz ofer tę edu ka cyj ną na sze go uni wer sy te tu przy go to wa ną
na ko lej ny rok aka de mic ki – 2013/2014. 

Po wy stą pie niu pa ni pro rek tor głos za bra ła prze wod ni czą -
ca Sa mo rzą du Stu denc kie go, Mał go rza ta Frąc ko wiak.

Gdy część ofi cjal na się za koń czy ła, mło dzież prze szła do ob -
szer ne go ho lu, gdzie w punk tach in for ma cyj nych ośmiu wy -
dzia łów na szej uczel ni mo gła po sze rzyć swą wie dzę na te mat
in te re su ją cych ją kie run ków stu diów, w tym no wo uru cha mia -
nych w naj bliż szym ro ku aka de mic kim: in ży nie rii i go spo dar -
ki wod nej; pro jek to wa nia me bli oraz me dy cy ny ro ślin. 

Wkrót ce stu den ci – przed sta wi cie le Sa mo rzą du Stu denc kie -
go i kół na uko wych – z du ży mi ta bli ca mi in for ma cyj ny mi w rę -
kach ufor mo wa li mniej sze już gru py mło dzie ży pra gną cej zdo -
być kon kret ną wie dzę na te mat szcze gó ło wej ofer ty edu ka cyj nej
na szej uczel ni i uda li się do kil ku in nych bu dyn ków dy dak tycz -
nych Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go. Tam cze ka ła na nich moż li -
wość in dy wi du al nej roz mo wy z dzie ka na mi i pro dzie ka na mi,
zwie dza nie la bo ra to riów, słu cha nie mi ni wy kła dów, a tak że ob -
ser wa cja do świad czeń – nie kie dy prze pro wa dza nych na ży wym
or ga ni zmie: na przy kład na bar dzo do brze uło żo nym psie, któ -
re mu w pod zie miach Ko le gium Ciesz kow skich spe cja li ści z dzie -
dzi ny we te ry na rii wy ko na li ba da nie ul tra so no gra ficz ne. War to

Drzwi Otwarte 2013

Drzwi Otwar te na Uni wer sy te cie 
Przy rod ni czym w Po zna niu
20 kwiet nia 2013 ro ku

Oficjalne otwarcie – prezentacja multimedialna i wykład 
prorektor ds. studiów, prof. dr hab. Moniki Kozłowskiej
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w tym miej scu do dać, że po kaz ów cie szył się nie zwy kłym za in -
te re so wa niem mło dzie ży, a pies po zwo lił prze pro wa dzić na so -
bie owo do świad cze nie ze sto ic kim spo ko jem. 

Nasz uni wer sy tet był pro mo wa ny przez Dział Stu diów i Spraw
Stu denc kich, dzie ka na ty, przed sta wi cie li po szcze gól nych wy -
dzia łów, kół na uko wych, Sa mo rzą du Stu denc kie go oraz stu den -
tów z Ze spo łu Pie śni i Tań ca „Ła ny”. Na le ży też pod kre ślić, że du -
ży udział w or ga ni za cji przed się wzię cia miał Dział Go spo dar czy
i Za opa trze nia, szcze gól ne je go kie row nik, Wie sław Ja nus.

Te go rocz ne Drzwi Otwar te od wie dzi ła licz na gru pa mło -
dzie ży – po ten cjal nych kan dy da tów na stu dia w nad cho dzą -
cym no wym ro ku aka de mic kim. Ma my na dzie ję, że na sza ofer -
ta by ła cie ka wa i wie le mło dych osób od wie dza ją cych 20
kwiet nia mu ry na szej uczel ni wkrót ce po dej mie de cy zję o stu -
dio wa niu na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym w Po zna niu.

Ewa Stryc ka
Bo gu mi ła Adam czak

Więcej zdjęć z Drzwi Otwartych na czwartej stronie okładki.

Wydział Rolnictwa i Bioinżynierii

Wydział Melioracji i Inżynierii Środowiska – Kronika Koła
Naukowego Inżynierów Środowiska, prowadzona przez studentów
w latach 2008–2012, to kopalnia wiedzy i wspomnień

Pokazy oraz prezentacje na Wydziale Technologii Drewna
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Wydział Leśny – jak zwykle promujący się na ładnych koszulkach

Wykład na Wydziale Ekonomiczno-Społecznym
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Wydział Nauk o Żywności i Żywieniu – efektowna produkcja lodów
na żywo
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W ra mach Dni Otwar tych zor ga ni zo wa nych na Uni wer sy -
te cie Przy rod ni czym w dniu 20 kwiet nia 2013 ro ku Ka -

te dra Te re nów Zie le ni i Ar chi tek tu ry Kra jo bra zu przy go to wa -
ła dla przy szłych stu den tów cie ka wy pro gram. Spo tka nie
zo sta ło zor ga ni zo wa ne w Ko le gium Ze mba la przy ul. Dą brow -
skie go 159.

Ja ko pierw szy głos za brał dr hab. Piotr Urbań ski, któ ry przy -
wi tał przy by łych go ści, prze ka zał in for ma cje o Wy dzia le Ogrod -
nic twa i Ar chi tek tu ry Kra jo bra zu oraz o re ali zo wa nych tu kie -
run kach stu diów. Na stęp nie wy gło szo no dwa wy kła dy. Dok tor
inż. An na Du dziń ska przed sta wi ła re fe rat na te mat kra jo bra -
zów Nor we gii. Omó wi ła w nim – na wy bra nych przy kła dach
– dwa pod sta wo we ty py kra jo bra zu: na tu ral ny (oko li ce Aur -
land fjor den oraz Par ku Na ro do we go Har dan ger rvid da) i kul tu -
ro wy (kra jo braz miej ski Oslo). Ca łość wy kła du zo sta ła wzbo ga -
co na krót ki mi fil ma mi z Nor we gii. 

Dok tor inż. Da riusz Świerk przed sta wił pre zen ta cję, w któ -
rej omó wił Land Art, czy li sztu kę ozda bia nia prze strze ni wy -
obraź nią. Omó wił współ cze sne tren dy w kształ to wa niu prze -
strze ni zie mi czy ob sza ru śro do wi ska na tu ral ne go, przed sta wił
też no wa tor skie przy kła dy z Pol ski i ze świa ta.

Wy kład dr. Da riu sza Świer ka był jed no cze śnie wstę pem do
warsz ta tów pro jek to wych, któ re od by ły się w dal szej czę ści
spo tka nia, zatytułowanych „Ogród przy szło ści”. Po pro wa dził 
je ze spół w skła dzie: dr inż. An na Du dziń ska, mgr inż. Ma ria
Wa sie lew ska, mgr inż. Agniesz ka Ro sa da oraz mgr inż. Ma -
rze na Je le niew ska. Kan dy da ci bio rą cy udział w warsz ta tach
zo sta li po dzie le ni na pięć grup, w któ rych po krót kim teo re -
tycz nym wstę pie wy ko na li za da nie do ty czą ce stwo rze nia
kon cep cji no wo cze sne go ogro du. Pierw sza część warsz ta -

tów obej mo wa ła po szu ki wa nie in spi ra cji. Ucznio wie otrzy -
ma li na tu ral ne ma te ria ły (na sio na, szysz ki, ka mie nie), z któ -
rych ukła da li mo tyw, a w dal szej czę ści pra cy na no si li go na
przy go to wa ny pod kład ogro du. Ca łość pra cy za koń czy ła się
do bo rem od po wied nich ro ślin, sto so wa nych w ma łych za ło -
że niach ogro do wych.

Wy da rze nie cie szy ło się du żym za in te re so wa niem. Wy dział
Ogrod nic twa i Ar chi tek tu ry Kra jo bra zu od wie dzi li ucznio wie
szkół śred nich nie tyl ko z Po zna nia, ale tak że z Koź mi na Wiel -
ko pol skie go, Ja ro ci na czy Wrze śni.

dr inż. An na Du dziń ska
dr inż. Da riusz Świerk

Drzwi Otwarte 2013

Drzwi Otwar te w Ko le gium Ze mba la

Wstęp teoretyczny do warsztatów projektowych
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Wykład dr inż. Anny Dudzińskiej w Kolegium Zembala

Warsztaty projektowe: poszukiwanie inspiracji
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Mi mo go ło le dzi i śnie ży cy po nad 50 osób do tar ło w dniu
19 mar ca do Cen trum Wy sta wien ni czo -Szko le nio we go

w Sie lin ku ko ło Opa le ni cy, aby wziąć udział w ko lej nej kon fe -
ren cji szpa ra go wej. Zor ga ni zo wa li ją: Ka te dra Wa rzyw nic twa
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu i Pol ski Zwią zek Pro -
du cen tów Szpa ra ga, przy fi nan so wym wspar ciu Urzę du Mar -
szał kow skie go Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go. Kon fe ren cję
za szczy ci li swo ją obec no ścią przed sta wi cie le władz lo kal nych
i in ni za pro sze ni go ście.

Po po wi ta niu go ści w imie niu or ga ni za to rów przez pre ze sa
związ ku, mgr. inż. Ma ria na Ja kob sze i prof. dr. hab. Mi ko ła ja
Kna flew skie go głos za brał za stęp ca bur mi strza mia sta i gmi -
ny Opa le ni ca, a jed no cze śnie by ły pre zes Związ ku Pro du cen -
tów Szpa ra ga, mgr inż. An drzej Ma in ka. Ofi cjal ne go otwar cia
kon fe ren cji do ko nał, zgod nie z tra dy cją, mgr Hen ryk Hel wing,
bur mistrz mia sta i gmi ny No wy To myśl, gdzie zor ga ni zo wa no
szes na ście po przed nich kon fe ren cji. 

Za gad nie niem roz po czy na ją cym ob ra dy by ły „Pod sta wo -
we za sa dy in te gro wa nej pro duk cji w Pol sce”. Te mat ten jest

szcze gól nie waż ny, jak pod kre śli ła dr Ewa Ko nys, za stęp czy ni
in spek to ra z Wo je wódz kie go In spek to ra tu Ochro ny Ro ślin
i Na sien nic twa w Po zna niu, po nie waż od ro ku 2014 bę dą
obo wią zy wać za pi sy Dy rek ty wy Par la men tu Eu ro pej skie go
zo bo wią zu ją ce wszyst kie pań stwa do wdro że nia in te gro wa -
nej ochro ny ro ślin na ob sza rze ca łej Unii Eu ro pej skiej. In te -
gro wa na Pro duk cja to kom plek so wy sys tem go spo da ro wa -
nia, któ ry uwzględ nia trzy aspek ty: pro duk cję bez piecz nej
żyw no ści, ochro nę śro do wi ska i opła cal ność pro duk cji. Za sa -
dy In te gro wa nej Pro duk cji są sto so wa ne w więk szo ści państw
unij nych, ta kich jak Bel gia, Ho lan dia czy Niem cy i do ty czą
oko ło 90% upraw, a u nas tyl ko 3% w przy pad ku upraw sa -
dow ni czych i mniej niż 1% upraw wa rzyw nych. 

W uzu peł nie niu do te go re fe ra tu wszy scy obec ni na kon fe -
ren cji otrzy ma li „Me to dy kę in te gro wa nej pro duk cji szpa ra ga”
opra co wa ną pod re dak cją prof. Kna flew skie go przez ze spól
Ka te dry Wa rzyw nic twa i Ka te dry Me tod Ochro ny Ro ślin Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu, a wy dru ko wa ną na
koszt Związ ku.

Szparagi źródłem dochodu, zdrowia i przyjemności

XVIII kon fe ren cja szpa ra go wa

Konferencja w Centrum Wystawienniczo-Szkoleniowym w Sielinku



Na pod sta wie głów nie cen hur to wych Wiel ko pol skiej „Gil dii”
Rol no -Ogrod ni czej w Po zna niu sy tu ację eko no micz ną na ryn -
ku szpa ra gów omó wił dr Mi chał Trzę sow ski z Ka te dry Eko no mii
na szej uczel ni. Spo ży cie szpa ra gów w na szym kra ju wzra sta, ale
na dal dwie trze cie kra jo wej pro duk cji jest eks por to wa nych,
z cze go 78% do Nie miec i 18% Ho lan dii. 

Pro fe sor Kna flew ski omó wił pra wi dło we wa run ki za kła da -
nej szpa ra gar ni, de cy du ją ce o efek tach pro duk cyj nych przez
oko ło 10 lat jej pro wa dze nia. Zwró cił przede wszyst kim uwa -
gę na błę dy, któ rych na le ży uni kać. Pod kre ślił zna cze nie do -
sta tecz nie wcze sne go wy bo ru i sta ran ne go przy go to wa nia
gle by pod szpa ra gar nię. 

O tym, jak na wad niać szpa ra gar nie i ja kie ko rzy ści moż na
dzię ki nie mu uzy skać, mó wił w swo im re fe ra cie dr Ro man Rol -
biec ki z Uni wer sy te tu Tech nicz no -Przy rod ni cze go w Byd gosz -
czy. Na pod sta wie wy ni ków prze pro wa dzo nych przez sie bie
wie lo let nich ba dań przed sta wił za po trze bo wa nie na wo dę
plan ta cji szpa ra go wej, jak rów nież efek ty pro duk cyj ne na wad -
nia nia. 

Dwa ko lej ne re fe ra ty do ty czy ły ochro ny szpa ra ga przed
cho ro ba mi i szkod ni ka mi. Ja kie cho ro by naj czę ściej ata ku ją
szpa ra gi i jak im za po bie gać, ob ja śnił prof. dr hab. Zbi gniew
We ber, głów nie na pod sta wie wy ni ków ba dań uzy ska nych
przez pra cow ni ków Ka te dry Fi to pa to lo gii we współ pra cy z in -
ny mi jed nost ka mi Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu.
Zwró cił uwa gę na ma ło zna ne za gad nie nie po ra że nia szpa ra -
gów przez cho ro by wi ru so we i spo so by je go ogra ni cza nia.
Przed sta wił tak że naj waż niej sze cho ro by grzy bo we oraz omó -
wił nie che micz ne spo so by ich zwal cza nia i pro fi lak ty ki (do bór
mniej po dat nych od mian, uży wa nie zdro wych na sion i karp,
nie ek splo ato wa nie nad mier ne ro ślin, na przy kład przez zbyt
dłu gie pro wa dze nie zbio rów i za pew nie nie ro śli nom opty mal -
nych wa run ków wzro stu).

Za gad nie nie szkod ni ków ata ku ją cych szpa ra gar nie przed -
sta wi ła dr Be ata Bo ro wiak -Sob ko wiak z Ka te dry En to mo lo gii
i Ochro ny Śro do wi ska na szej uczel ni. Gdy na ryn ku kra jo wym
nie ma za re je stro wa nych środ ków zwal cza ją cych szkod ni ki
szpa ra ga, bar dzo waż ne jest, aby już w mo men cie za kła da nia
plan ta cji zwró cić uwa gę na od po wied nią lo ka li za cję szpa ra gar -
ni, jak również na wła ści wą agro tech ni kę i pro fi lak ty kę przez
ca ły okres eks plo ata cji, od mo men tu za ło że nia plan ta cji aż do
jej li kwi da cji. 

Re fe rat na te mat: Spe cy fi ki pro duk cji szpa ra ga zie lo ne go wy -
gło sił prof. dr hab. Mi ko łaj Kna flew ski. Wzbu dził on za in te re -
so wa nie pro du cen tów, po nie waż jak wy ni ka ło z oży wio nej
dys ku sji, du ża ich część już pro wa dzi upra wę na zie lo ne wy -
pust ki. Ta ki spo sób upra wy ma wie le za let z punk tu wi dze nia
pro du cen tów i kon su men tów, lecz kry je w so bie tak że pew ne
man ka men ty, na przy kład moż li wość uszko dze nia przez przy -
mroz ki, więk szy udział wy pu stek nie han dlo wych czy mniej szą
ich trwa łość. Pod sta wo wą za le tą jest zde cy do wa nie mniej sza
pra co chłon ność zbio rów. Kon su men ci ce nią so bie przede
wszyst kim ma łą włók ni stość, brak ko niecz no ści lub tyl ko mi -
ni mal ne obie ra nie wy pu stek, a tak że więk szą za war tość wi ta -
min, głów nie wi ta mi ny C. 

Kon fe ren cję wzbo ga ci ły wy stą pie nia i sto iska re kla mo we ta -
kich firm, jak Eu ro pla stic, Be jo czy Ce res, ofe ru ją cych na sio na
szpa ra ga i fo lie do przy kry wa nia wa łów, a tak że przy go to wa -
na przez Spół dziel nię Mle czar ską La zur de gu sta cja se rów
na zim no i na cie pło, któ re do sko na le kom po nu ją się nie tyl ko
ze szpa ra ga mi.

mgr An na Za wor ska
prof. dr hab. Mi ko łaj Kna flew ski
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Te go rocz na kon fe ren cja pra so wa mia ła szcze gól ny cha rak -
ter, od by ła się bo wiem w 20-le cie ist nie nia Pol skie go Związ -

ku Pro du cen tów Szpa ra ga. Jed nym z ini cja to rów i człon kiem
za ło ży cie lem, a obec nie człon kiem ho no ro wym związ ku, jest
pro fe sor Mi ko łaj Kna flew ski. Zwią zek ma du że za słu gi w pro -
mo cji pro duk cji i kon sump cji szpa ra ga w na szym kra ju, był
współ or ga ni za to rem pięt na stu Mię dzy na ro do wych Kon fe ren -
cji Szpa ra go wych i kil ku kra jo wych. Nie zwy kle cen nym wy róż -
nie niem przy zna wa nym przez Ka pi tu łę związ ku za  za słu gi
w pro mo cji szpa ra ga jest sta tu et ka „Srebr ne Szpa ra gi”.

Te go rocz na pra so wa kon fe ren cja szpa ra go wa po raz pięt -
na sty od by ła się w Ho te lu Rzym skim w Po zna niu w dniu 13
ma ja. Przy by li na nią licz nie przed sta wi cie le me diów, a tak że
za pro sze ni go ście. Wśród nich by ły wła dze na szej uczel ni, z JM
rek to rem, prof. dr. hab. Grze go rzem Skrzyp cza kiem na cze le,
re pre zen ta cje władz wo je wódz twa wiel ko pol skie go, w tym
bur mi strzo wie „szpa ra go wych gmin” No we go To my śla i Opa -
le ni cy, a tak że przed sta wi cie le or ga ni za cji dzia ła ją cych na
rzecz rol nic twa, wśród któ rych obec ny był dy rek tor Wo je -

wódz kie go Od dzia łu Agen cji Ryn ku Rol ne go, mgr inż. An drzej
Bo brow ski.

List do or ga ni za to rów kon fe ren cji skie ro wa ła dr inż. Zo fia
Szal czyk, pod se kre tarz sta nu w Mi ni ster stwie Rol nic twa i Roz -
wo ju Wsi. W prze sła nym pi śmie po dzię ko wa ła za za pro sze nie
do udzia łu w kon fe ren cji i ży czy ła jej or ga ni za to rom, aby me -
dia ze chcia ły po dej mo wać trud pro mo wa nia szpa ra ga w Pol -
sce, a wszyst kim pro du cen tom wy so kich zbio rów i do brej ko -
niunk tu ry ryn ko wej.

Ja ko pierw szy na kon fe ren cji głos za brał pre zes Pol skie go
Związ ku Pro du cen tów Szpa ra ga, mgr inż. Ma rian Ja kob sze, po
czym go ści przy wi tał prof. dr hab. Mikołaj Kna flew ski. Z ko lei krót -
ką hi sto rię po wo ła nia związ ku i podsumowanie je go 20-let niej
dzia łal no ści przed sta wił wi ce pre zes, mgr inż. An drzej Ma in ka. 

Z oka zji 20-le cia związ ku wy bi to me da le pa miąt ko we, któ -
rych wrę cze nie przez pre ze sa Ja kob sze by ło na stęp nym punk -
tem pro gra mu kon fe ren cji.

Gra tu la cje z oka zji ju bi le uszu na rę ce pre ze sa Związ ku
prze ka za li mię dzy in ny mi: prof. dr hab. Grze gorz Skrzyp czak,

Szpa ra go wa kon fe ren cja pra so wa

Szparagi źródłem dochodu,
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zdrowia i przyjemności

JM rek tor na szej uczel ni; prof. dr hab. M Kna flew ski w imie niu
pra cow ni ków Ka te dry Wa rzyw nic twa; dr Te re sa Ko tliń ska, re -
pre zen tu ją ca In sty tut Ogrod nic twa w Skier nie wi cach oraz dy -
rek tor Agen cji Ryn ku Rol ne go, mgr inż. An drzej Bo brow ski.

Wpro wa dze niem do kon fe ren cji pra so wej by ło wy stą pie nie
pro fe so ra Kna flew skie go, w któ rym za warł on in for ma cje o ak -
tu al nej sy tu acji w pro duk cji i kon sump cji szpa ra ga w na szym
kra ju. Pro duk cję szpa ra gów w Pol sce sza cu je się obec nie na
bli sko 5 tys. ton. Głów nie jest to upra wa szpa ra ga bie lo ne go
z uwa gi na duże zapotrzebowanie na eks por t do naszych za -
chod nich są sia dów, któ rzy pre fe ru ją bie lo ne wy pust ki. Na
świe cie szpa rag zie lo ny sta no wi bli sko 70% pro duk cji. Rów -
nież w na szym kra ju ob ser wu je się znacz ny wzrost za in te re -
so wa nia szpa ra ga mi zie lo ny mi, do cze go przy czy ni ły się w du -
żej mie rze ba da nia pro wa dzo ne od po nad 30 lat w Ka te drze
Wa rzyw nic twa na szej uczel ni oraz dzia ła nia pro mo cyj ne. Na
przy kła dzie Chin, naj więk sze go świa to we go pro du cen ta te go
wa rzy wa, pro fe sor po ka zał, jak zmia ny sy tu acji eko no micz nej
i pro mo cja wa lo rów proz dro wot nych wpły wa ją na kon sump -
cję szpa ra gów. Jesz cze 15 lat te mu pra wie 100% wy pro du ko -
wa nych szpa ra gów w tym kra ju eks por to wa no, obec nie zaś
tyl ko 30%. W Chi nach – oprócz szpa ra gów świe żych i mro żo -
nych – moż na ku pić tak że sy rop szpa ra go wy, sos szpa ra go wy,
sok, ocet i wi no szpa ra go we oraz róż ne su ple men ty die ty.
W Ko rei Po łu dnio wej w za awan so wa nych ba da niach wy ka za -
no, że wy cią gi ze szpa ra ga ma ją sil ne dzia ła nie de tok sy ku ją -
ce, mię dzy in ny mi w przy pad ku za tru cia al ko ho lem ety lo wym. 

Na za koń cze nie pro fe sor Kna flew ski zwró cił uwa gę, że
oprócz wła ści wo ści an ty ra ko wych, prze ciw skle ro tycz nych
i po bu dza ją cych szpa ra gi są rów nież po kar mem nie tyl ko dla
cia ła, ale i dla du szy. By ły na tchnie niem ar ty stów od sta ro żyt -
no ści aż do cza sów współ cze snych, sta ro żyt ni Rzy mia nie uwa -
ża li, że szpa ra gi „usu wa ją de pre sję i do da ją otu chy”.

Przed sta wi cie le na szej uczel ni, z JM rek to rem na cze le,
Związ ku Pro du cen tów Szpa ra ga, a tak że Ka te dry Wa rzyw nic -
twa, w tym dok to rant ka z Chin, mgr inż. We njing Chen,
udzie li li licz nych wy wia dów. Mię dzy na ro do wym ak cen tem
kon fe ren cji był też po cho dzą cy z Se ne ga lu pro fe sor na szej
uczel ni, dr hab. Je an Paul Diat ta, bę dą cy jed no cze śnie wi ce -
prze wod ni czą cym Ra dy Gmi ny Ro kiet ni ca, w któ rej też upra -
wia się szpa ra gi. 

Mi łą czę ścią spo tka nia by ła jak za wsze de gu sta cja kil ku na -
stu wspa nia łych po traw ze szpa ra ga mi. By ła to jed no cześ nie
wspa nia ła pro mo cja dla te go kró lew skie go wa rzy wa. Ku cha -
rze Ho te lu Rzym skie go oprócz po traw na cie pło (zu py i tra dy -
cyj ne szpa ra gi z ma słem), po ka za li róż no rod ne moż li wo ści łą -
cze nia szpa ra gów za rów no z mię sem wie przo wym i wo ło wym,
jak i de li kat nym dro bio wym czy z ry ba mi. Po wo dze niem cie -
szy ła się sa kiew ka ze szpa ra ga mi w so sie kur ko wym lub żu ra -
wi no wym. Wśród po traw na zim no szpa ra gi wy stę po wa ły
w róż nych kom po zy cjach sa łat ko wych oraz z ło so siem ma ry -
no wa nym w so li mor skiej po da nym na zie lo nych szpa ra gach
czy z car pac cio wo ło wym. Hi tem by ło w tym ro ku su shi ze szpa -
ra ga mi, ło so siem, dor szem (i nie tyl ko) oraz bar dzo smacz ne
szpa ra gi ki szo ne w czosn ku i ko prze. War to do dać, że zie lo ne,
co raz bar dziej ce nio ne szpa ra gi po cho dzi ły ze sta cji do świad -
czal nej Ka te dry Wa rzyw nic twa w Mar ce li nie. 

Opra wą ar ty stycz ną kon fe ren cji by ła wy sta wa kil ku zdjęć
wy ko na nych przez au to rów te go ar ty ku łu, pre zen tu ją cych
pięk ne pol skie, wiel ko ob sza ro we szpa ra gar nie, zaj mu ją ce po -
wierzch nię od kil ku dzie się ciu do 200 ha. 

Nad stro ną or ga ni za cyj ną obu kon fe ren cji, tak jak i w po -
przed nich la tach, czu wa ła mgr An na Za wor ska z Ka te dry Wa -
rzyw nic twa.

Kie dy ten nu mer „Wie ści” do trze do Pań stwa, se zon szpa ra -
go wy w na szym kra ju bę dzie już za koń czo ny. Do na stęp ne go
trze ba bę dzie cze kać aż 10 mie się cy.

mgr An na Za wor ska
prof. dr hab. Mi ko łaj Kna flew ski

Gratulacje od JM rektora, prof. dr. hab. Grzegorza Skrzypczaka

Wywiadu udziela prezes Polskiego Związku Producentów Szparaga
mgr inż. Marian Jakobsze
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Spo tka nie z Ar tu ro Ma ri – słyn nym fo to gra fi kiem wie lu pa -
pie ży, w tym bł. Ja na Paw ła II – od by ło się w póź ny wtor ko -

wy wie czór 14 ma ja 2013 ro ku w Ko le gium Run ge go, czte ry dni
przed ko lej ną rocz ni cą uro dzin „na sze go” Oj ca Świę te go. Za -
pro szo ne go go ścia oraz bar dzo licz nie przy by łych słu cha czy
po wi tał JM rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, prof. dr hab.
Grze gorz Skrzyp czak. Or ga ni za to rem spo tka nia by ło Dusz pa -
ster stwo Pra cow ni ków na szej uczel ni sku pio ne przy ko ście le
św. Ja na Vian neya i pod sta łą opie ką księ dza pro bosz cza Bog -
da na Re for ma ta, któ ry te go wie czo ru wy gło sił sło wo wstęp ne.
Po nim prof. dr hab. Sta ni sław Ko złow ski z Ka te dry Łą kar stwa

i Kra jo bra zu Przy rod ni cze go od czy tał frag men ty Tryp ty ku rzym -
skie go Ka ro la Woj ty ły, a grą na skrzyp cach i for te pia nie wie czór
uświet ni ły: Eli za Schu bert, kon cert mistrz Te atru Wiel kie go im.
Sta ni sła wa Mo niusz ki oraz Mag da le na Wi śniew ska, pe da gog
Po znań skiej Ogól no kształ cą cej Szko ły Mu zycz nej II stop nia im.
Mie czy sła wa Kar ło wi cza – obie z Po zna nia, ca łość zaś z ję zy ka
wło skie go tłu ma czył na ży wo ksiądz Łu kasz Maj chrzak, wi ka -
riusz pa ra fii św. Ja na Vian neya.

Przy by ły z Włoch gość wspo mi nał bł. Ja na Paw ła II, zwra ca -
jąc szcze gól ną uwa gę na je go świę tość, po ko rę, do broć i mi ło -
sier dzie oraz nie ugię te i nie kie dy he ro icz ne dą że nie do za cho -
wa nia po ko ju na ca łym świe cie. Przy wo łał wie le mniej lub
bar dziej zna nych opo wie ści z ży cia Ka ro la Woj ty ły, cza sem bu -
dzą cych gro zę (na przy kład wi zy tę na Sy cy lii i grom kie po tę -
pie nie przez nie go ma fii lub wspo mnie nie dnia, kie dy pa pież
pod czas pry wat nej już roz mo wy, nie ba cząc na kon se kwen cje,
rzu cił pre zy den to wi Su da nu pro sto w twarz: „Jest pan kry mi -
na li stą!”), a cza sem wzru sze nie (gdy w cza sie po by tu na wy spie
dla trę do wa tych w Ko rei, wbrew pro to ko ło wi i ofi cjal nym usta -
le niom, przy tu lił i uca ło wał wszyst kich sied miu set ży ją cych
– a ra czej ko na ją cych tam lu dzi, lub kie dy ze sło wa mi: „W imię
Je zu sa Chry stu sa, dzię ku ję” – uklęk nął przed sio stra mi za kon -
ny mi pro wa dzą cy mi szpi tal dla naj uboż szych w Afry ce).

Ze bra ni w au li Ko le gium Run ge go mo gli też usły szeć hi sto -
rie wcze śniej nie zna ne (lub zna ne tyl ko nie licz nym), któ rych
świad kiem by ło je dy nie gro no naj bli żej sto ją cych przy pa pie -
żu lu dzi. Wiel kie wra że nie na słu cha czach zro bi ło wspo mnie -
nie ostat nich chwil spę dzo nych z Ja nem Paw łem II. Ar tu ro Ma -
ri zo stał we zwa ny do umie ra ją ce go pa pie ża na osiem go dzin
przed je go śmier cią. Spoj rzał wów czas po raz ostat ni w je go
błę kit ne oczy i usły szał sło wa: „Ar tu ro, dzię ku ję!” Nasz gość do
dziś ze wzru sze niem wspo mi na tę chwi lę.

*
By ły rów nież we sel sze opo wie ści. Ksiądz Bog dan Re for mat,

przed sta wia jąc go ścia, przy wo łał zna ną chy ba wszyst kim
aneg do tę o wiel kiej po pu lar no ści, ja ką na świe cie cie szy się
oso bi sty fo to graf pię ciu pa pie ży (hu mo ry stycz ne i prze kor ne
py ta nie: „Kim jest ten czło wiek w bia łej sza cie sto ją cy obok Ar -
tu ro Ma ri?”), sam gość zaś po dzie lił się z na mi hi sto ryj ką chy -
ba do tąd ni gdzie nie pu bli ko wa ną. Otóż Jan Pa weł II w dniu
swo ich uro dzin od wie dził je den z rzym skich ko ścio łów. To wa -
rzy szył mu – jak za wsze – Ar tu ro Ma ri. Na gle fo to gra fik po czuł,
że coś trą ci ło go w no gę. Spoj rzał w dół i do strzegł ma łe go
chłop ca, któ ry przedarł się przez tłum wier nych, pod biegł do
pa pie ża, sta nął przed nim i gło śno za py tał:

– Cześć, jak się masz?
Pa pież przy sta nął, spoj rzał na mal ca i cał kiem po waż nie mu

od po wie dział:
– Dzię ku ję, do brze. A ty?
– Ucie kłem z do mu – od parł na to dzie ciak. – Ucie kłem, bo

ina czej nie zdą żył bym tu do trzeć na czas. Wiesz, jak to jest, gdy
ko bie ty się szy ku ją do wyj ścia… Mo ja mat ka pew nie jesz cze
do te raz stoi przed lu strem i się stroi, bo też chcia ła dziś przyjść
do ko ścio ła, że by cię zo ba czyć. Mu sia łem więc uciec. Prze śliz -
gną łem się przez ochro nę i na szczę ście zdą ży łem. Mam dla
cie bie pre zent na uro dzi ny…

Tu chło piec po grze bał w kie sze ni, wy cią gnął do Ja na Paw -
ła II rę kę i po dał mu… cu kier ka. 

Pa pież uśmiech nął się, wziął pre zent, po ca ło wał go, a po -
tem przy ło żył do ser ca i rzekł ci cho:

– Nie za słu gu ję na to…

Spo tka nie z Ar tu ro Ma ri

Profesor Stanisław Kozłowski podczas recytacji fragmentów 
Tryptyku rzymskiego

Muzyczny początek spotkania

Słowo wstępne od organizatora wieczoru, ks. Bogdana Reformata,
proboszcza sołackiego kościoła, a zarazem opiekuna duchowego
duszpasterstwa pracowników naszej uczelni
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Ar tu ro Ma ri przez po nad dwie go dzi ny opo wia dał o bł. Ja -
nie Paw le II, kil ka krot nie po wta rza jąc, że był to czło wiek świę -
ty za ży cia, a świę tość tę wi dział na co dzień, pra cu jąc z pa pie -
żem bez jed ne go dnia prze rwy przez ca ły je go pon ty fi kat.
Na wią zu jąc do słów Pi sma Świę te go oraz do słyn nej ho mi lii
z Pla cu Zwy cię stwa w War sza wie, pod su mo wał swe wy stą pie -
nie bar dzo wy raź nie: „Jan Pa weł II Wiel ki zmie nił ob li cze te go
świa ta”. 

*
Na za koń cze nie wie czo ru (a ra czej póź nej już no cy) ksiądz

Bog dan Re for mat wy ja wił wszyst kim, że nasz gość już ju tro
(czy li 15 ma ja) bę dzie ob cho dził swo je sie dem dzie sią te trze -
cie uro dzi ny. Nie zdą żył jesz cze do koń czyć zda nia, gdy ca ła
pu blicz ność jak je den mąż wsta ła i przy wtó rze skrzy piec od -
śpie wa ła grom kie „Sto lat!” Kwia ty i pre zen ty w imie niu uczel -
ni i dusz pa ster stwa wrę czy ła kwe stor, mgr Bar ba ra Gier szew -

ska -Szraj ber, a ko lej ka chęt nych do zdo by cia au to gra fu au to -
ra Do zo ba cze nia w ra ju zda wa ła się nie mieć koń ca. „Wie ści
Aka de mic kie” mo gą się po chwa lić: rów nież zdo by ły pa miąt -
ko wy pod pis wiel kie go fo to gra fi ka.

Ewa Stryc ka
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Autograf od wybitnego fotografika odbiera JM rektor naszej uczelni, prof. dr hab. Grzegorz Skrzypczak

Arturo Mari (z lewej) opowiadał bardzo długo i ciekawie; 
tłumaczy na żywo ks. Łukasz Majchrzak

Mniej formalne prezenty; Arturo Mari – wbrew pozorom – nie
otrzymał szala od kibiców, lecz od mieszkańców Sołacza
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Pre zen ta cje firm i przed się biorstw w śro do wi sku uczel nia -
nym da ją moż li wość bez po śred nie go kon tak tu przy szłe -

go pra cow ni ka – stu den ta – z pra co daw cą oraz ułatwiają
współpracę śro do wi ska stu denc kiego z biz ne so wym. Ro zu -
mie jąc po trze bę roz wo ju stu den ckiego oraz po dą ża jąc za ak -
tu al ny mi wy ma ga nia mi szkol nic twa wyż sze go, już po raz dru -
gi do szło do spo tka nia jed ne go z naj więk szych li de rów bran ży
rol nej, fir my De Heus, ze stu den ta mi kie run ków rol ni czych Wy -
dzia łu Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt na Uni wer sy te cie Przy rod -
ni czym w Po zna niu. Spo tka nie od by ło się 25 kwiet nia 2013 
ro ku. 

De Heus jest mię dzy na ro do wym, pręż nie roz wi ja ją cym się
przed się bior stwem, pro du ku ją cym mię dzy in ny mi mie szan ki
pa szo we i pre pa ra ty mle ko za stęp cze. Z Wy dzia łem Ho dow li
i Bio lo gii Zwie rząt fir ma zwią za na jest od dwóch lat. Bliż sza
współ pra ca z przed się bior stwem za owo co wa ła wie lo ma po -
my sła mi ak tyw ne go łą cze nia jej du żych moż li wo ści z ak tu al -
ny mi po trze ba mi szkol nic twa wyż sze go – czy li zbli ża niem na -
uki z prak ty ką. 

Na spo tka nie przy by ło wie lu za in te re so wa nych stu den tów,
głów nie ostat nich lat stu diów na kie run kach: zoo tech ni ka oraz
bio lo gia. Ce lem spo tka nia by ło przed sta wie nie fir my ja ko po -
ten cjal ne go przy szłe go pra co daw cy, a tak że za po zna nie stu -
den tów ze spe cy fi ką pra cy spe cja li stów ds. ży wie nia i ho dow li
dro biu, by dła i trzo dy chlew nej oraz sprze da ży dys try bu cyj nej
na te re nie ca łej Pol ski. „Dzień z De Heus” roz po czął się od 
wy kła du Alek san dry Fran kie wicz, kie row ni ka dzia łu Hu man Re -
so ur ces, któ ra za pre zen to wa ła stu den tom pro fil dzia łal no ści fir -
my, po dzie li ła się in for ma cja mi na te mat hi sto rii i kul tu ry or ga -
ni za cyj nej oraz za po zna ła stu den tów z prze bie giem pro ce su
re kru ta cyj ne go. Głów ne wy ma ga nia sta wia ne kan dy da tom to
wy kształ ce nie wyż sze kie run ko we (zoo tech ni ka, rol nic two lub

po krew ne), zna jo mość ję zy ka an giel skie go na po zio mie ko mu -
ni ka tyw nym, za an ga żo wa nie i mo ty wa cja oraz pra wo jaz dy. Mi -
le wi dzia ne, choć nie ko niecz ne, jest rów nież do świad cze nie
w bran ży rol ni czej. Pra cow ni kom za pew nia się moż li wość cią -
głe go roz wo ju za wo do we go, mię dzy in ny mi dzię ki kur som 
ję zy ko wym, pro fe sjo nal nym szko le niom czy do fi nan so wa niu
stu diów. W cza sie spo tka nia stu den ci wzię li rów nież udział
w spe cjal nych warsz ta tach in te rak tyw nych, w cza sie któ rych
mo gli spraw dzić swo ją wie dzę i umie jęt no ści pod ką tem przy -
szłej pra cy oraz do wie dzieć się nie co wię cej o spe cy fi ce dzia łal -
no ści w pio nie sprze da ży. Z ko lei przed sta wi cie le fir my oso bi -
ście po zna li naj ak tyw niej szych stu den tów wy dzia łu i po ziom
ich przy go to wa nia do wkro cze nia na ry nek pra cy. 

Cie ka wą pro po zy cją dla przy szłych ab sol wen tów jest kon kurs
na naj lep szą pra cę ma gi ster ską, li cen cjac ką lub in ży nier ską z za -
kre su ży wie nia zwie rząt. Te go rocz na, dru ga edy cja kon kur su
roz pocz nie się w czerw cu i po trwa do koń ca wrze śnia. Po na pi -
sa niu pra cy, w po ro zu mie niu z jej opie ku nem, na le ży zgło sić ją
wy dzia ło we mu ko or dy na to ro wi „Dnia z De Heus” oraz kon kur -
su – dr. hab. Ada mo wi Cie śla ko wi, prof. nadzw. (Ka te dra Ży wie -
nia Zwie rząt i Go spo dar ki Pa szo wej). Au to rzy naj lep szych prac
dy plo mo wych otrzy ma ją na gro dę pie nięż ną oraz moż li wość
wzię cia udzia łu w re kru ta cji do pro gra mu sta żo we go or ga ni zo -
wa ne go przez fir mę. Wy dział Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu, wi dząc i ro zu mie jąc po -
trze bę or ga ni zo wa nia te go ty pu przedsięwzięć, ma na dzie ję, że
wpi szą się one na sta łe w ka len darz uni wer sy tec kich spo tkań.

Jo an na Szcze cho wiak
Agniesz ka No wak,

dok to rant ki Ka te dry Ży wie nia Zwie rząt 
i Go spo dar ki Pa szo wej

Współ pra ca firm z uczel nia mi, 
czy li „Dzień z De Heus” 
na Wy dzia le Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt 
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu
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„Dzień z De Heus” – to już druga edycja tego rodzaju spotkań na Uniwersytecie Przyrodniczym w Poznaniu
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Rok 2013 roz po czął się zmia na mi w kon cep cji dzia ła nia Biu -
ra Ka rier Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu. W mar -

cu ru szy ły śro do we szko le nia pod wspól nym ty tu łem „Tu ning
umie jęt no ści, czy li zwięk sze nie szyb ko ści na dro dze za wo do -
wej”, w któ rych skład we szło 11 szko leń z za kre su po rad nic twa
ka rie ry oraz kom pe ten cji in ter per so nal nych. Pro jekt za koń czył
się 22 ma ja. 

W tym sa mym cza sie pro wa dzo ne by ły za ję cia w pi lo ta żo -
wym pro jek cie Biu ra Ka rier i Urzę du Mia sta Po zna nia za ty tu -
ło wa ne „Za kła da nie i pro wa dze nie dzia łal no ści go spo dar czej”.
Był to cykl ośmiu spo tkań, w któ rym uczest ni czy ło 35 stu den -
tów i ab sol wen tów na sze go uni wer sy te tu. Do udzia łu w szko -
le niach zgło si ło się po nad 200 osób. 

W dniu 15 kwiet nia 2013 ro ku od by ła się ósma edy cja Tar -
gów Pra cy i Przed się bior czo ści pod ha słem „Ka rie ra za czy -
na się tu taj”. Uro czy ste otwar cie tar gów po pro wa dził pro -
rek tor ds. na uki i współ pra cy z za gra ni cą, prof. dr hab. Jan
Pi kul, w otwar ciu bra li rów nież udział dzie ka ni i pro dzie ka -
ni na szej uczel ni. Te go rocz ną im pre zę tar go wą od wie dzi ła
re kor do wa liczba zwie dza ją cych, sza cun ko wo oko ło ty sią -
ca osób; bli sko trzy stu z nich sko rzy sta ło ze szko leń. Zor ga -
ni zo wa li śmy 25 sto isk tar go wych, czy li tyle, ile maksymalnie
mo że po mie ścić Col le gium Ma xi mum. W związ ku z suk ce -
sem i ro sną cym za in te re so wa niem wy staw ców pla no wa ne
jest prze nie sie nie tar gów do bu dyn ku te go wy dzia łu, któ ry
po mie ści wszyst kich za in te re so wa nych.

W tar gach udział wzię li mię dzy in ny mi: Sa no No wo cze -
sne Ży wie nie Zwie rząt Sp. z o.o.; Ho chland Pol ska Sp. z o.o.;
So ko łów S.A.; Tar czyń ski S.A.; Stol bud Włosz czo wa; Co m40
LI MI TED Sp. z o.o.; De Heus Sp. z o.o.; Sław ski Za kład Prze -
twór stwa Mię sa i Dro biu Bal ce rzak i Spół ka Sp. z o.o.; IN VE -
STIN Sp. z o.o.; Fun da cja Pro Re gio; Po znań ski Aka de mic ki
In ku ba tor Przed się bior czo ści; Agen cja Re struk tu ry za cji
i Mo der ni za cji Rol nic twa Wiel ko pol ski Od dział Re gio nal ny;
Wo je wódz ki Urząd Pra cy w Po zna niu; Po wia to wy Urząd Pra -
cy Po zna niu; Po znań ski Ośro dek Wspie ra nia Przed się bior -
czo ści; Urząd Mia sta Po zna nia; ARS – Fun da cja Wspie ra nia
Twór czo ści, Kul tu ry i Sztu ki; Pfe ifer & Lan gen Pol ska S.A.;
Stu dio Me ta mor fo zy; Stu dium Go spo dar stwa Do mo we go
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu; sek cja prak tyk
za gra nicz nych.

Pod czas tar gów od by ły się szko le nia zwią za ne z pro wa dze -
niem wła snej dzia łal no ści go spo dar czej, re kru ta cją i two rze -
niem do ku men tów apli ka cyj nych, pla no wa niem ścież ki ka rie -
ry oraz mo ty wa cji. Du żym za in te re so wa niem cie szy ły się
punk ty kon sul ta cyj ne, w któ rych do rad cy za wo do wi udzie la li
in for ma cji na te mat two rze nia do ku men tów apli ka cyj nych,
ryn ku pra cy, za po trze bo wa nia na kon kret ne za wo dy i spe cjal -
no ści. Do dat ko wo uczest ni cy tar gów mo gli sko rzy stać z po -
rad spe cja li stów ds. kre owa nia wi ze run ku, zdro we go ży wie -
nia i pro mo cji zdro wia.

„Wiel ko pol ska Przed się bior cza i Kre atyw na” jest ini cja ty -
wą Fun da cji Kształ ce nia Usta wicz ne go PE RI TIA. Ma ona słu -
żyć mło dym lu dziom w Wiel ko pol sce i przy czy niać się do po -
sze rze nia per spek tyw, więk szej otwar to ści  i go to wo ści do
zmian. Dnia 26 kwiet nia 2013 ro ku w sa li B Col le gium Ma xi -
mum od by ło się „Cy try na rium”: spo tka nia z mło dy mi przed -
się bior ca mi. Był to czas, by po znać hi sto rię suk ce su, ale też

po cząt ko wych po ra żek w pro wa dze niu swo jej fir my. Ha słem
prze wod nim „Cy try na rium jest „Pa sja, dzia ła nie (re flek sja),
suk ces”. Dzień wcze śniej, 24 kwiet nia, od by ły się za ję cia
warsz ta to we na te mat „Źró deł fi nan so wa nia dzia łal no ści go -
spo dar czej”, two rzą ce jed ną ca łość z „Cy try na rium”.

W dniach 16–17 ma ja od by ły się za ję cia dla stu den tów
koń czą cych stu dia i wy cho dzą cych na ry nek pra cy: „Do mi -
no ka rie ry”, w trak cie któ rych moż na by ło się do wie dzieć, jak
po praw nie na pi sać do ku men ty apli ka cyj ne, za pre zen to wać
się na roz mo wie kwa li fi ka cyj nej oraz sku tecz nie za pla no wać
ka rie rę za wo do wą. Z ko lei 23–24 ma ja oraz 6 czerw ca od by -
ły się za ję cia dla osób przed się bior czych „3 kro ki do biz ne -
su”. Za pro po no wa no na stę pu ją ce te ma ty: „Le an ca nvas –
sprawdź, czy po mysł na biz nes ma sens”, „Do brze spi sa ny bu -
dżet nie jest zły” i „Raz, dwa, trzy – pie nią dze na biz nes do -
sta niesz TY!” 

To tyl ko część z pro po zy cji Biu ra Ka rier na szej uczel ni. Za -
pra szam do od wie dze nia na szej stro ny in ter ne to wej, znaj dzie -
cie nas rów nież na Fa ce bo oku Biu ra Ka rier Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go.

Emi lia Sy choc ka

Dzia łal ność Biu ra Ka rier 
w pierw szej po ło wie 2013 ro ku

Targi Pracy i Przedsiębiorczości w Collegium Maximum (15 kwietnia
2013 roku)
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Ko lej na, XXVI Kra jo wa Wy sta wa Zwie rząt Ho dow la nych od -
by ła się na te re nie Mię dzy na ro do wych Tar gów Po znań -

skich. W tym ro ku zwie dza ją cy mo gli po dzi wiać bli sko 2000
oka zów zwie rząt nie mal wszyst kich ras go spo dar skich i ho -
dow la nych, zdo by wać wie dzę z za kre su ho dow li, pie lę gna cji
zwie rząt oraz wziąć udział w nie co dzien nych po ka zach i kon -
kur sach. Wśród zwie rząt nie za bra kło ko ni, by dła mlecz ne go
i mię sne go, trzo dy chlew nej, a tak że owiec, kóz, ka czek, kur,
gę si, stru si, kró li ków, szyn szy li, nu trii, lam oraz wie lu in nych.
Po nad to za pre zen to wa no ho dow lę rzad kich zwie rząt, ta kich
jak: al pa ki, je le nie, wiel błą dy, żu bro nie oraz go łę bie. Po znań -
ski Ogród Zoo lo gicz ny przed sta wił eg zo tycz ną ho dow lę zwie -
rząt go spo dar skich, a tak że eko lo gicz ny aspekt ochro ny ga -
dów i pła zów. Te go rocz nej wy sta wie to wa rzy szył Sa lon
Ma szyn i Urzą dzeń do Ho dow li Zwie rząt oraz Kier masz Pro -
duk tu Lo kal ne go i Re gio nal ne go, w ra mach któ re go zor ga ni -
zo wa no de gu sta cję dla od wie dza ją cych go ści. 

In sty tut Zoo lo gii Wy dzia łu Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt
w spe cjal nych ga blo tach i akwa riach za pre zen to wał zwie dza -
ją cym pszczo ły i ry by słod ko wod ne. Na tar gach moż na by ło
zo ba czyć rów nież świ nie ra sy złot nic kiej ob ję te pro gra mem
ochro ny w ra mach wy sta wy Pol skich Ras Za cho waw czych In -
sty tu tu Zoo tech ni ki – Pań stwo we go In sty tu tu Ba daw cze go;
sto isko przy go to wa ła Ka te dra Ho dow li i Pro duk cji Trzo dy
Chlew nej. Wie le pra cy i za an ga żo wa nia wy ka za li rów nież pra -
cow ni cy, dok to ran ci oraz stu den ci na sto isku wy dzia ło wym:
pro mo wa li dzia łal ność na uko wo -ba daw czą oraz sze rzy li wie -
dzę z za kre su ho dow li i bio lo gii zwie rząt. 

Kra jo wa Wy sta wa Zwie rząt Ho dow la nych jest sta łym punk -
tem w ka len da rzu wy da rzeń bran ży ho dow la nej w kra ju. Mi -
mo nie sprzy ja ją cej au ry naj więk szym za in te re so wa niem – jak
za wsze – cie szy ły się oce ny zwie rząt kon ku ru ją cych o pre sti -
żo we ty tu ły czem pio nów i wi ce czem pio nów. 

Bar ba ra Ste fań ska
Ani ta Za wor ska

Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu na XXVI

Wy dział Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt
na wy sta wie zwie rząt ho dow la nych

W tym ro ku po raz pierw szy w ra mach Kra jo wej Wy sta wy
Zwie rząt Ho dow la nych od by ła się im pre za pod ha słem

„Mię sna Are na”. Głów nym ce lem przed się wzię cia, fi nan so wa -
ne go przez Fun du sze Pro mo cji Mię sa Dro bio we go, Mię sa Wie -
przo we go i Mię sa Wo ło we go, jest pro pa go wa nie idei zdro we -
go ży wie nia w opar ciu o te trzy ro dza je mięsa.

Pod czas dwu dnio we go fe sty nu ku li nar ne go (11–12 ma ja)
moż na by ło po głę bić swo ją wie dzę na te mat war to ści od żyw -
czych, wa lo rów ku li nar nych oraz wpły wu ho dow li na ja kość
mię sa. 

W cza sie smacz nej ma jów ki od by ły się wy stę py ar ty stycz -
ne, pre zen ta cje si ły i zdro wia, mię sne warsz ta ty ku li nar ne, po -
czę stu nek i de gu sta cje. Udzie la no też po rad die te tycz nych
oraz tech no lo gicz nych, a na ukow cy, spor tow cy, ku cha rze i ar -
ty ści do star cza li in for ma cji na te mat pol skie go mię sa. Oprócz
pro gra mu po rad, któ ry ma roz po wszech nić wie dzę o tym wy -
da rze niu wśród sze ro kiej gru py kon su men tów, stu den ci i dok -
to ran ci Wy dzia łu Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt przy go to wa li mi -

ni za gro dę ma łe go ho dow cy, w któ rej na naj młod szych cze ka -
ły warsz ta ty edu ka cyj ne. Dzie ci mo gły po ma lo wać „sty ro pia -
no we zwie rzę ta” oraz fi gur ki z ma sy sol nej: kro wy, świ nie, ku -
ry, kacz ki oraz in dy ki, któ re póź niej za bie ra ły do do mów.

W ra mach Ku li nar nej Ma jów ki wy dzia ły: Ho dow li i Bio lo gii
Zwie rząt oraz Na uk o Żyw no ści i Ży wie niu pro mo wa ły pol skie
mię so w Stre fie Mię sna Wszech ni ca. Pra cow ni cy oraz dok to -
ran ci Wy dzia łu Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt przy go to wa li krót -
kie pre lek cje dla kon su men tów, śro do wi ska ho dow ców i pro -
du cen tów żyw ca. Dok tor Mał go rza ta Ka spro wicz -Po toc ka
w swo im wy stą pie niu pod kre śla ła du że zna cze nie pol skiej ho -
dow li, a tak że to, że ja kość mię sa za czy na się już na pol skiej
far mie. „Mię so z cer ty fi ka tem – gwa ran cja ja ko ści i bez pie czeń -
stwa” by ło te ma tem wy stą pie nia dr inż. Gra ży ny Czy żak -Ru -
now skiej, a dr inż. Ka ro li na Szulc przed sta wi ła „hi sto rię praw -
dzi wą – od pro się cia do scha bo we go”. Z ko lei dok to ran ci te go
wy dzia łu pod ję li te ma ty: skąd bie rze się mię so na sto le; do -
bro stan zwie rząt oraz moż li we wy zwa nia dla pol skich ho dow -
ców w aspek cie ja ko ści mię sa.

„Mię sna Are na”. 
Wy dział Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt
pro mu je pol skie mię so
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Krajowej Wystawie Zwierząt Hodowlanych

Na ukow cy z Wy dzia łu Na uk o Żyw no ści i Ży wie niu w swo -
ich wy kła dach przed sta wi li wa lo ry die te tycz ne mię sa oraz
prze pro wa dzi li an kie tę kon sump cyj ną do ty czą cą spo ży cia
i pre fe ro wa nych ga tun ków mięs.

Na przy by łych go ści cze kał Ko cioł Ob fi to ści oraz gril lo wa ne
mię so, przy go to wa ne z trzech je go ga tun ków. Wy cho dząc na -
prze ciw ocze ki wa niom spo łecz nym, zor ga ni zo wa no kon sul -
ta cje na te mat „Bez pie czeń stwa Mię sa z Pol ski” z udzia łem le -
ka rzy we te ry na rii, przed sta wi cie li służb sa ni tar nych oraz
in spek cji ja ko ści. 

Or ga ni za to rzy są prze ko na ni, że „Mię sna Are na”, im pre za
o za się gu po nadre gio nal nym, wpi sze się na sta łe w ka len darz
spo tkań pro mu ją cych ideę zdro we go ży wie nia. Pa tro nat nad
im pre zą ob jął JM rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po -
zna niu, prof. dr hab. Grze gorz Skrzyp czak.

Ani ta Za wor ska
Bar ba ra Ste fań ska Stoisko Wydziału Hodowli i Biologii Zwierząt

W Strefie Uniwersytetu odbywały się wykłady dotyczące jakości mięsa

Zabawa z najmłodszymi
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Pamiątkowe zdjęcie
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W dniach 10–12 ma ja 2013 ro ku od by ła się Kra jo wa Wy sta -
wa Zwie rząt Ho dow la nych w Po zna niu. Jak co ro ku, swo -

je zwie rzę ta go spo dar skie wy sta wia ły rol ni cze go spo dar stwa
do świad czal ne Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu. 

Rol ni cze Go spo dar stwo Do świad czal ne Bro dy po raz ko lej -
ny za pre zen to wa ło owce – dwa try ki ra sy wiel ko pol skiej oraz
trzy ma cior ki ra sy wiel ko pol skiej. Wszyst kie owce ze sta da RGD
Bro dy otrzy ma ły pierw sze lo ka ty i zło te me da le, a tryk uzy skał
ty tuł „vi ce cham pio na” XXVI Kra jo wej Wy sta wy Zwie rząt Ho -
dow la nych Po znań 2013.

Rol ni cze Go spo dar stwo Do świad czal ne Dłoń wy sta wi ło trzy
sztu ki by dła mlecz ne go, któ re kon ku ro wa ły ze 190 in ny mi wy -
sta wia ny mi. Re pre zen ta cję sta no wi ły: ja łów ka w wie ku 12–14

mie się cy, któ ra w swo jej staw ce za ję ła trze cie miej sce, ja łów -
ka w wie ku 15–16 mie się cy oraz kro wa pier wiast ka. Na Ga li
Stu ty sięcz ni ków RGD Dłoń zo sta ło wy róż nio ne i uho no ro wa -
ne pa miąt ko wym gra wer to nem przez Pre zy den ta Pol skiej Fe -
de ra cji Ho dow ców By dła i Pro du cen tów Mle ka za kro wę re -
kor dzist kę Fin ka PL005005257527, któ ra w wy daj no ści
ży cio wej wy pro du ko wa ła po nad 100 tys. kg mle ka.

Zwie rzę ta wy sta wio ne przez RGD Swa dzim zo sta ły lau re ata -
mi wie lu me da li i ty tu łów. Losz ki ho dow la ne ra sy złot nic ka bia -
ła otrzy ma ły ty tuł „czem pio na” i dwa zło te me da le, kóz ki ra sy
bur skiej uho no ro wa no ty tu łem „czem pio na”, „vi ce czem pio na”
oraz czte re ma zło ty mi me da la mi, a ma cior ki ho dow la ne ra sy
bia ło gło wej owcy mię snej od zna czo no trze ma zło ty mi me da -
la mi.

Ga brie la Woź na (RGD Bro dy)
Ju lia For na lik (RGD Dłoń)

Elż bie ta Kacz ma rek (RGD Swa dzim)

Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu na XXVI

Suk ce sy za kła dów do świad czal nych

Kózki rasy burskiej ze Swadzimia

Maciorki białogłowej owcy mięsnej ze Swadzimia

Wyróżnienie dla Rolniczego Gospodarstwa Doświadczalnego Dłoń
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Krajowej Wystawie Zwierząt Hodowlanych

Rolnicze Gospodarstwo Doświadczalne Brody wśród laureatów wystawy
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W dniach 16–19 kwiet nia na te re nie Mię dzy na ro do wych
Tar gów Po znań skich od by ły się Tar gi Ma szyn i Na rzę dzi

dla Prze my słu Drzew ne go i Me blar skie go DRE MA 2013. Jed -
nym z tra dy cyj nych wy da rzeń tych naj więk szych w Pol sce tar -
gów dla bran ży ob rób ki drew na i pro duk cji me bli by ła Fa bry -
ka Me bli na Ży wo. Jej or ga ni za to ra mi by ły Mię dzy na ro do we
Tar gi Po znań skie ze spół tar gów DRE MA, Wy dział Tech no lo gii
Drew na Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu, Wy dział Ar -
chi tek tu ry i Wzor nic twa Aka de mii Sztuk Pięk nych w Gdań sku
oraz fir ma TRE HUS DE SIGN, wy łącz ny dys try bu tor pro duk tów
Den dro Li ght w Pol sce.

W tym ro ku w ra mach te go wy da rze nia uru cho mio na zo -
sta ła pro duk cja me bli biu ro wych. Ze sta wy biu ro we ANE TA
oraz IZA, skła da ją ce się z biu rek i kon te ne rów, zo sta ły za pro -
jek to wa ne przez stu dent ki II ro ku stu diów ma gi ster skich Wy -
dzia łu Ar chi tek tu ry i Wzor nic twa gdań skiej Aka de mii Sztuk
Pięk nych: Ane tę Eron i Iza be lę Tka czyk, pod kie run kiem prof.
Ha li ny Ko ściu kie wicz. Kon struk cja i tech no lo gia to już tra dy -
cyj nie za słu ga na szych spe cja li stów w tej ma te rii, czy li stu den -
tów Wy dzia łu Tech no lo gii Drew na. Od stro ny kon struk cyj nej
i tech no lo gicz nej pro jekt opra co wa ny zo stał w śro do wi sku
Top So lid Wo od przez stu den tów Ka te dry Me blar stwa Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu pod egi dą dr. inż. Krzysz -
to fa Wia der ka. Głów nym kon struk to rem pro jek tów me bli był
inż. Bła żej Rze pa, stu dent I ro ku stu diów ma gi ster skich, któ re -
go wspar li człon ko wie Ko ła Na uko we go Wy dzia łu Tech no lo -

gii Drew na. Pra ca stu den tów po le ga ła na prze ło że niu wi zu ali -
za cji wzo rów na in no wa cyj ny pro jekt tech nicz ny. W ten
spo sób stu den ci okre śli li wszyst kie czę ści skła do we kon struk -
cji, do bie ra jąc ak ce so ria i oku cia. Opra co wa li rów nież – przy
po mo cy pra cow ni ków Top So lu tion – tech no lo gię pro duk cji
przy sto so wa ną do ma szyn pra cu ją cych w fa bry ce na te re nie
tar gów. Dzię ki cał ko wi tej pa ra me try za cji pro jek tów me bli
opra co wa nych w pro gra mie Top So lid Wo od moż li we by ło
wpro wa dza nie na bie żą co zmian w do ku men ta cji wy ko naw -
czej pod czas uru cha mia nia pro duk cji Fa bry ki Me bli na Ży wo.

Ideą pro jek tu kon struk cji me bli, po za wy ko na niem ich z in -
no wa cyj ne go ma te ria łu Den dro Li ght®,by ło za sto so wa nie nie -
ty po we go po łą cze nia ele men tów me bli, do cze go wy ko rzy sta -
no po łą cze nia ma gne tycz ne, nie wi docz ne po zmon to wa niu
kon struk cji. Tu part ne rem by ła Agen cja AMK Sp z o. o., dys try -
bu tor sys te mu IN VIS La mel lo.

Ro la stu den tów Wy dzia łu Tech no lo gii Drew na nie po le ga ła
tyl ko na przy go to wa niu pro jek tu przed wdro że nio we go pro -
du ko wa nych me bli, ale rów nież na nad zo ro wa niu oraz ob słu -
gi wa niu pro duk cji, aż do mon ta żu me bli. Li nię pro duk cyj ną
wy po sa żo no w ma szy ny i urzą dze nia nie zbęd ne na każ dym
eta pie pro duk cji. Stu den ci za czy na li od ob rób ki ma te ria łu,
prze cho dząc mię dzy in ny mi do roz kro ju płyt na od po wied nie

for mat ki, okle ja nia wą skich płasz czyzn ele men tów, wier ce nia
otwo rów i gniazd, by na koń cu mon to wać go to we już me ble.

Do dat ko wo stu den ci wy ka za li się du żą kre atyw no ścią
i w po ro zu mie niu z fir mą Ital co lor prze pro wa dzi li po nad pro -
gra mo wo po kaz za bez pie cza nia po wierzch ni dzię ki ole jo wa -
niu wy bra nych pod ze spo łów pro du ko wa nych me bli. Pro ces
mon ta żu me bli, po za pla no wa ny mi za da nia mi, po słu żył stu -
den tom ja ko po le do świad czal ne do te sto wa nia róż nych ty -
pów po łą czeń ele men tów z pły ty Den dro Li ght® przy po mo cy
przed sta wi cie li Agen cji AMK z Po zna nia oraz fir my La mel lo. 

dr inż. Krzysztof Wiaderek

Stu den ci o swo im udzia le w Fa bry ce Me bli na Ży wo

Te mat Fa bry ki Me bli na Ży wo 2013 po ja wił się już w paź dzier -
ni ku 2012 ro ku. Organizowano czę ste spo tka nia, któ rych ce lem
by ło stwo rze nie do ku men ta cji ry sun ko wej, po zna nie wła ści wo -
ści ma te ria łu i po łą czeń, usta le nie po trzeb nych ma szyn i na rzę -
dzi oraz przy dzie le nie za dań po szcze gól nym gniaz dom pro duk -
cyj nym – jak przy sta ło na do brze za pla no wa ną fa bry kę. Ta kie
przy go to wa nie po zwo li ło nam w po ło wie kwiet nia bez stra chu
prze kro czyć próg „na szej” fa bry ki o po wierzch ni 2000 m² na te -
re nie Mię dzy na ro do wych Tar gów Po znań skich. 

Sta no wi li śmy tam ze spół, któ ry ca ły ty dzień przez dwie
zmia ny ko or dy no wał ob słu gę fa bry ki, nad zo ro wał pro duk cję,
roz wią zy wał bie żą ce pro ble my oraz kon tro lo wał ja kość i mon -
taż wy ro bów. By ło to do świad cze nie nie ła twe, ale da ją ce
ogrom ną sa tys fak cję i prób kę za dań, przed ja ki mi przyj dzie
nam sta nąć w na szych przy szłych miej scach pra cy. Ko niec tar -
gów nie ozna czał dla nas koń ca przy go dy z Fa bry ką Me bli na
Ży wo. Pod czas or ga ni zo wa nej w ma ju Se sji Stu denc kich Kół
Na uko wych Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu na si
przed sta wi cie le – Bła żej Rze pa i Mar le na Woj now ska – za pre -
zen to wa li na szą ini cja ty wę pod ha słem „Fa bry ka Me bli na Ży -
wo – od po my słu do rze czy wi sto ści”. Pre zen ta cja spo tka ła się
z du żym uzna niem i za ję ła dru gie miej sce w sek cji na uko wo -
-tech nicz nej. Ta kie „na sze suk ce sy” roz bu dza ją ape tyt na udział
w przy szło rocz nej edy cji Fa bry ki Me bli na Ży wo.

Ko ło Na uko we Tech no lo gów Drew na

Ty dzień spę dzo ny na te re nie Mię dzy na ro do wych Tar gów
Po znań skich pod czas re ali za cji Fa bry ki Me bli na Ży wo 2013
wspo mi na my bar dzo do brze. Przy go to wa nie za rów no od stro -
ny za opa trze nia ma te ria ło we go, jak i sprzę to we go za sko czy -
ło nas pro fe sjo na li zmem i roz ma chem. Obec ność do świad czo -
nych i wy kwa li fi ko wa nych przed sta wi cie li firm po zwo li ła nam
po sze rzyć wie dzę teo re tycz ną, a moż li wość ob słu gi ob ra bia -
rek pod nad zo rem ope ra to rów wzbo ga ci ła nas o prak tycz ne
umie jęt no ści. Na le ży rów nież pod kre ślić spo re za in te re so wa -
nie, ja kie to wy da rze nie wzbu dzi ło wśród osób od wie dza ją -
cych tar gi, a tak że do bry od biór przed się wzię cia przez fir my
spon sor skie, co mo ty wu je do pod ję cia te go wy zwa nia rów -
nież w przy szłym ro ku.

Nie był to dla nas czas od po czyn ku od za jęć aka de mic kich.
Pra co wa li śmy w try bie dwu zmia no wym, a wie lu z nas od ra -
na do wie czo ra. Jed nak współ pra ca mło dych lu dzi nad kon -
kret nym pro jek tem po ka za ła, że stu den ci WTD „lu bią to!”

stu den ci III ro ku Wy dzia łu Tech no lo gii Drew na, 
spe cjal ność: me blar stwo

Fa bry ka Me bli na Ży wo – DRE MA 2013

„Pod czas Fa bry ki Me bli na Ży wo 2013 stu den -
ci III ro ku stu diów I stop nia Tech no lo gii Drew na
o spe cjal no ści: me blar stwo, re ali zo wa li za ję cia prak -
tycz ne przy ob słu dze pro duk cji me bli, któ re za li czy li
bar dzo do brze”

dr inż. Krzysz tof Wia de rek
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Rozkrój płyt na formatki
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Stanowisko montażu mebli

Testowanie połączeń magnetycznych do montażu mebli

Promujemy nasz wydział… … i nowy kierunek: projektowanie mebli
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Dnia 14 czerw ca (pią tek) o godz. 12.00 otwar to ko lej ną wy -
sta wę prac ry sun ko wych i ma lar skich stu den tów kie run -

ku: ar chi tek tu ra kra jo bra zu. Wszyst kie do ko na nia po cho dzi ły
z ubie gło rocz ne go ple ne ru, któ ry or ga ni zo wał i pro wa dził
zmar ły pół ro ku te mu prof. dr hab. Wal de mar Masz ta lerz. Po -
ma ga ła Mu w tym dr Syl wia So snow ska, któ ra w tym ro ku sa -
ma za ini cjo wa ła i zor ga ni zo wa ła tę wy sta wę. Dzię ki jej sta ra -
niom moż na by ło po dzi wiać osią gnię cia ry sun ko we i ma lar skie
stu den tów. Wy sta wę swo ją obec no ścią za szczy cił JM rek tor
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu, prof. dr hab. Grze -
gorz Skrzyp czak z pro rek to rem ds. na uki i współ pra cy z za gra -
ni cą prof. dr hab. Ja nem Pi ku lem. Na uro czy stość otwar cia wy -
sta wy przy by ła dzie kan Wy dzia łu Ogrod nic twa i Ar chi tek tu ry
Kra jo bra zu, prof. dr hab. Bar ba ra Po li tyc ka. By li tak że pra cow -
ni cy na sze go uni wer sy te tu, a przede wszyst kim stu den ci.

Na proś bę JM rek to ra sło wa przy wi ta nia go ści wy gło sił dr
hab. Piotr Urbań ski – kie row nik Ka te dry Te re nów Zie le ni i Ar -
chi tek tu ry Kra jo bra zu. W krót kich sło wach po wi tał wszyst kich

przy by łych i przy po mniał kil ku let nią hi sto rię ta kich wy staw na
na szej uczel ni oraz na kre ślił syl wet kę zmar łe go pro fe so ra Wal -
de ma ra Masz ta le rza. Otwar cia wy sta wy do ko nał JM rek tor, któ -
ry wy ra ził ogrom ną wdzięcz ność or ga ni za to rom oraz stu den -
tom. Pod kre ślił, że tak sze ro kie dzia ła nia ar ty stycz ne młodzieży
za słu gu ją na zrze sze nie w no wym ko le na uko wym, np. Ko le
Na uko wym Ry sun ku, Ma lar stwa i Rzeź by. 

Po ofi cjal nym otwar ciu wy sta wy wszy scy za po zna li się
z przed sta wio ny mi ry sun ka mi i ob ra za mi, czę sto pod kre śla jąc,
że wie le z nich wy glą da bar dzo na tu ral nie, spra wia jąc wra że -
nie zdję cia fo to gra ficz ne go. 

Na za koń cze nie JM rek tor wy ra ził na dzie ję, że wkrót ce zno -
wu bę dzie my mo gli po znać osią gnię cia stu den tów kie run ku:
ar chi tek tu ra kra jo bra zu, na ko lej nej do rocz nej wy sta wie. 

dr hab. Piotr Urbań ski

Wystawa prac rysunkowych 
studentów Wydziału Ogrodnictwa 
i Architektury Krajobrazu 

Na prośbę JM rektora naszego Uniwersytetu gości powitał kierownik Katedry Terenów Zieleni i Architektury Krajobrazu, dr hab. Piotr Urbański
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Kolejne ciekawe dzieło powstałe w ubiegłym roku podczas pleneru zorganizowanego przez śp. prof. Waldemara Masztalerza

Charakterystyczne i rozpoznawalne miejsce: Ucho Igielne, 
czyli furta w murach miejskich przy ulicy Zamkowej w Sandomierzu,
okiem naszego studenta

W otwarciu wystawy uczestniczył JM rektor, prof. dr hab. 
Grzegorz Skrzypczak (pierwszy od prawej) oraz prorektor ds. nauki 
i współpracy z zagranicą, prof. dr hab. Jan Pikul (drugi od prawej)

Zaproszeni goście oraz przypadkowi przechodnie – wszyscy 
z zainteresowaniem obejrzeli wystawione prace

Na wystawie pojawili się też sami twórcy:  
Mateusz Waszak, Joanna Muszyńska i Anita Pniewska, 
studenci trzeciego roku architektury krajobrazu
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W dniach od 5 do 7 czerw ca na te re nie Ko le gium Ciesz -
kow skich na szej uczel ni od był się Mię dzy na ro do wy Ple -

ner Rzeź biar ski „Kwiat Pa pro ci”. Im pre zę ob jął pa tro na tem ho -
no ro wym JM rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu,
prof. dr hab. Grze gorz Skrzyp czak. W ple ne rze wzię ło udział
sze ściu ar ty stów z trzech kra jów: Pol ski, Nie miec i Ukra iny. 

Or ga ni za to rzy ple ne ru po sta wi li so bie za cel pro mo cję
drew na ja ko nie zwy kłe go su row ca, to wa rzy szą ce go w ży ciu
każ de go czło wie ka, ma ją ce go ogrom ne zna cze nie kul tu ro -
twór cze. Dru gim ce lem ple ne ru by ło uwraż li wie nie stu den tów
le śnic twa na sztu kę. Wie lu z nich po za koń cze niu stu diów tra -
fia na „pro win cję”, gdzie szyb ko sta ją się ini cja to ra mi dzia łań
spo łecz nych. Uwraż li wie nie stu den tów na sztu kę na pew no
prze ło ży się bez po śred nio na ży cie kul tu ral ne tych ma łych
miej sco wo ści.

Przez trzy dni na te re nie kam pu su Wy dzia łu Le śne go w Po -
zna niu rzeź bia rze, za po mo cą no wo cze sne go sprzę tu, wy cza -
ro wy wa li z du żych drew nia nych blo ków, swo je dzie ła sztu ki.
Ku ra tor ple ne ru – Ju lia Kacz mar czyk -Pio trow ska – za pro si ła do
udzia łu w im pre zie trzech rzeź bia rzy ama to rów i trzech rzeź -
bia rzy z wy kształ ce niem ar ty stycz nym. Ta ki do bór twórców
po ka zał, że w sztu ce naj waż niej sze są emo cje, któ re prze ka zu -
je ar ty sta i te, któ re od czu wa od bior ca. Ar ty ści bar dzo szyb ko
in te gro wa li się ze spo łecz no ścią aka de mic ką. Wspól nie spę -
dzo ne po po łu dnia prze ła ma ły ba rie ry za rów no ję zy ko we, jak
i po ko le nio we. Spo tka nia tych no wych śro do wisk za in spi ro -
wa ły do no wych po my słów. Już po wsta ją pla ny or ga ni za cji
warsz ta tów dla stu den tów do ty czą cych rzeź bie nia pi ła mi.

Wy dział Le śny, dzia ła ją cy przy wy dzia le Ogród Den dro lo gicz -
ny oraz Sa mo rząd Stu denc ki WL do współ or ga ni zo wa nia im pre -
zy za pro sił Nad le śnic two Pnie wy oraz pry wat ną fir mę le śną Ar -
bo trek. Dzię ki współ pra cy tych śro do wisk uda ło się zre ali zo wać
tak uda ną im pre zę. Rzeź by, któ re po wsta ły w cza sie trwa nia ple -
ne ru, moż na po dzi wiać na te re nie Ko le gium Ciesz kow skich. 

W ple ne rze udział wzię li na stę pu ją cy ar ty ści: Piotr But kie -
wicz (Pol ska), Ma rio Hen nig (Niem cy), Ju lia Karcz mar czyk -Pio -
trow ska (Pol ska), Na ta lia Ley ki na (Ukra ina), En gel bert Wei -
mann (Pol ska), Bernd Win ter (Niem cy).

Już dzi siaj za pra sza my za rok, na dru gą edy cję ple ne ru.
Jo lan ta Wę giel

Międzynarodowy Plener Rzeźbiarski
„Kwiat Paproci” 

Jedna z rzeźb – w kształcie leśnego tronu
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Organizatorzy i uczestnicy pleneru na wspólnym pamiątkowym
zdjęciu
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Artystka przy pracy
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Już po raz dzie sią ty z ini cja ty wy Sto wa rzy sze nia Bi blio te ka -
rzy Pol skich (SBP) od by wa ła się ogól no pol ska ak cja pro mu -

ją ca bi blio te ki i czy tel nic two – Ty dzień Bi blio tek. Tra dy cyj nym
dniem roz po czę cia jest 8 ma ja – Dzień Bi blio te ka rza i Bi blio -
tek. Rok rocz nie ob cho dy Ty go dnia Bi blio tek ma ją swo je ha sła
prze wod nie. Te go rocz ne ha sło: „Bi blio te ka prze strze nią dla
kre atyw nych” umoż li wi ło re ali za cję róż no rod nych ini cja tyw
zwią za nych z bi blio te ka mi, or ga ni za cję spo tkań z cie ka wy mi
ludź mi i uroz ma ico ną pro mo cję czy tel nic twa. Ob cho dy Wiel -
ko pol skie go Dnia Bi blio te ka rza i Bi blio tek od by ły się 9 ma -
ja 2013 ro ku w Pi le. Or ga ni za to ra mi tych uro czy sto ści by ła Wo -
je wódz ka Bi blio te ka Pu blicz na i Cen trum Ani ma cji Kul tu ry
w Po zna niu oraz Po wia to wa i Miej ska Bi blio te ka Pu blicz na
w Pi le.

W Od dzia le Po znań skim Sto wa rzy sze nia Bi blio te ka rzy Pol -
skich im pre zy z oka zji Ty go dnia Bi blio tek od by wa ły się w róż -
nych mia stach, na przy kład w Gnieź nie, No wym To my ślu, Sza -
mo tu łach, Śre mie czy Wolsz ty nie. Bi blio te ki za pra sza ły na
hap pe nin gi, spo tka nia au tor skie, pre zen ta cje czy warsz ta ty. Or -
ga ni zo wa ne by ły przed sta wie nia te atral ne dla dzie ci i kon kur sy.

W Po zna niu w or ga ni za to ra mi spo tkań w Ty go dniu Bi blio -
tek by ły ko ła SBP dzia ła ją ce przy Bi blio te ce Ra czyń skich, Wo -
je wódz kiej Bi blio te ce Pu blicz nej i Cen trum Ani ma cji Kul tu ry,
Pu blicz nej Bi blio te ce Pe da go gicz nej, Bi blio te ce Wyż szej Szko -

ły Ban ko wej, Bi blio te ce Uni wer sy tec kiej, Bi blio te ce Po li tech -
ni ki Po znań skiej, Bi blio te ce Głów nej Uni wer sy te tu Me dycz ne -
go czy Bi blio te ce Głów nej Uni wer sy te tu Eko no micz ne go.
W ra mach Ty go dnia Bi blio tek moż na by ło mię dzy in ny mi
uczest ni czyć w spo tka niu z cy klu „Bi blio te ki świa ta”, usły szeć
wspo mnie nia z trek kin gu pod Eve rest, do wie dzieć się, jak
moż na sa me mu zor ga ni zo wać wy pra wę, zwie dzić Bi blio te kę
Uni wer sy tec ką, wziąć udział w warsz ta tach z za kre su udzie la -
nia pierw szej po mo cy lub po znać hi sto rię ul. Wro niec kiej.

Od 2006 ro ku rów nież Ko ło SBP dzia ła ją ce w Bi blio te ce Głów -
nej i Cen trum In for ma cji Na uko wej Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go w Po zna niu za pra sza na im pre zy zwią za ne z Ty go dniem Bi -
blio tek. W tym ro ku wraz ze Stu dium Go spo dar stwa Do mo we go
zor ga ni zo wa no pre zen ta cję „O przy ję ciach pra wie wszyst ko…”,
któ rą po pro wa dzi ła pa ni Ro ma na Choj nac ka. Spo tka nie od by ło
się w sa lach Stu dium Go spo dar stwa Do mo we go. 

Co rocz ny Ty dzień Bi blio tek ma na ce lu przede wszyst kim
zwró ce nie uwa gi na fakt, że współ cze sne bi blio te ki to nie tyl -
ko ste reo ty po we wy po ży czal nie ksią żek, ale rów nież cie ka we
miej sca spo tkań i pre zen ta cji, do stęp ne dla sze ro kie go gro na
od bior ców. Wy kaz im prez, któ re by ły zor ga ni zo wa ne w ra -
mach te go rocz nych spo tkań, jest do stęp ny na stro nie Bi blio -
te ki Głów nej Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w za kład ce SBP.

mgr inż. Olim pia Ma łec ka

Ty dzień Bi blio tek 2013
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Plakat promujący kolejny Ogólnopolski Tydzień Bibliotek

Wykład mgr inż. Romany Chojnackiej 
ze Studium Gospodarstwa Domowego
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Bibliotekarskie rozmowy w kuluarach
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Ja nusz Sur miń ski uro dził się 22 kwiet nia 1929 ro ku we Lwo -
wie. Był sy nem Ta de usza, in ży nie ra le śnic twa Po li tech ni ki

Lwow skiej, i Zo fii z do mu Wy spiań skiej – na uczy ciel ki pia ni -
sty ki. Do szko ły po wszech nej za czął uczęsz czać w 1936 ro ku
w Po su chach, w po wie cie kol bu szow skim, a od 1938 ro ku
w Ni sku. W cza sie woj ny kon ty nu ował na ukę w szko le po -
wszech nej, a na stęp nie prze ra biał pro gram gim na zjal ny na taj -
nych kom ple tach. W czerw cu 1945 ro ku w Ni sku ukoń czył
trze cią kla sę gim na zjum. W la tach 1946–1949 kon ty nu ował
na ukę w li ceum w Zie lo nej Gó rze. W 1949 ro ku roz po czął stu -
dia na Wy dzia le Le śnym Uni wer sy te tu Po znań skie go, któ re
ukoń czył w 1953 ro ku. Pra cę ma gi ster ską pt. „Skład che micz -
ny ko ry nie któ rych drzew kra jo wych” wy ko nał pod kie run kiem
prof. dr. Sta ni sła wa Pro siń skie go.

Bę dąc stu den tem dru gie go ro ku, 2 stycz nia 1951 ro ku zo -
stał za trud nio ny ja ko asy stent wo lon ta riusz w Za kła dzie Che -
mii Pro duk tów Le śnych Wy dzia łu Le śne go Uni wer sy te tu Po -
znań skie go, a od 1 lu te go 1952 ro ku ja ko asy stent w Ka te drze
Che micz nej Tech no lo gii Drew na Wyż szej Szko ły Rol ni czej
(WSR) w Po zna niu. W 1963 ro ku Ra da Wy dzia łu Tech no lo gii
Drew na WSR w Po zna niu nada ła Ja nu szo wi Sur miń skie mu sto -
pień dok to ra na uk tech nicz nych za pra cę pt. „Skład che micz -
ny tka nek pa to lo gicz nych drzew nych na ro śli ra ko wa tych”. Był
to pierw szy sto pień dok to ra nada ny przez tę ra dę od mo men -
tu uzy ska nia upraw nień do nada wa nia stop nia na uko we go
dok to ra. Pro mo to rem był prof. dr Sta ni sław Pro siń ski. W 1971
ro ku Ra da Wy dzia łu Tech no lo gii Drew na WSR w Po zna niu
nada ła Ja nu szo wi Sur miń skie mu sto pień na uko wy dok to ra
ha bi li to wa ne go za roz pra wę pt. „Ba da nia nad roz dzia łem frak -
cyj nym nie któ rych skład ni ków che micz nych ko ry so sny zwy -
czaj nej”.

Od 1952 ro ku Ja nusz Sur miń ski pro wa dził ćwi cze nia z che -
mii drew na dla stu den tów Od dzia łu Tech no lo gii Drew na,
a na stęp nie Od dzia łu Che micz nej Tech no lo gii Drew na. Od ro -
ku 1953/1954 wy kła dał ana to mię drew na ja ko część wy kła -
dów prof. Sta ni sła wa Pro siń skie go z che mii drew na. W la -
tach 1961–1973 pro wa dził sa mo dziel nie wy kła dy i ćwi cze nia
z przed mio tu „pod sta wy na uk le śno -drzew nych” dla stu den -
tów pierw sze go ro ku Od dzia łu Che micz nej Tech no lo gii Drew -
na. Od 1972 ro ku pro wa dził wy kła dy i część ćwi czeń z przed -
mio tu „che mia drew na i wy bra nych po li me rów”, któ re go
na zwa w ro ku 1984 zo sta ła zmie nio na na „che mia sto so wa na
w drzew nic twie”. Był to przed miot dla stu den tów pierw sze -
go ro ku me cha nicz nej tech no lo gii drew na na stu diach sta -
cjo nar nych i nie sta cjo nar nych.

W 1972 ro ku Ja nusz Sur miń ski uzy skał etat do cen ta w In sty -
tu cie Che micz nej Tech no lo gii Drew na. W 1981 ro ku, po re or -
ga ni za cji struk tu ry In sty tu tu Che micz nej Tech no lo gii Drew na,
zo stał kie row ni kiem Za kła du Che mii Drew na. Sta no wi sko to
pia sto wał do chwi li przej ścia na eme ry tu rę. W la tach 1984–
–1991 peł nił funk cję wi ce dy rek to ra In sty tu tu Che micz nej Tech -

no lo gii Drew na. W 1989 ro ku Ra da Pań stwa nada ła mu ty tuł
pro fe so ra nad zwy czaj ne go. Ty tuł ten jest rów no waż ny z dzi -
siej szym ty tu łem pro fe so ra.

Do ro bek na uko wy prof. Ja nu sza Sur miń skie go obej mu je
po nad sto pu bli ka cji z za kre su che mii drew na. Pierw szym wio -
dą cym te ma tem ba daw czym Ja nu sza Sur miń skie go by ły pra -
ce do ty czą ce skła du che micz ne go i wła ści wo ści tech nicz nych
drew na ubocz nych ga tun ków drzew i krze wów: bo żo drze wu,
wierzb, kru szy ny, sza kła ka, ro kit ni ka, kło kocz ki, tu li pa now ca,
trzmie li ny, bzu czar ne go, żar now ca, cho iny ka na dyj skiej, me -
ta se kwoi chiń skiej, ja rzę bów, lesz czy ny, cze rem chy, ci sa, to po li
i ja łow ca. Dru gim te ma tem prof. Sur miń skie go by ła ko ra i jej
za sto so wa nie w rol nic twie i ogrod nic twie. 

Pro fe sor był au to rem sied miu skryp tów, w tym trzech
skryp tów mo no gra ficz nych: Ży wi ce na tu ral ne. Skład ni ki che -
micz ne i re ak cje (wyd. II 1994); Ko ra – bu do wa ana to micz na,
skład che micz ny, moż li wo ści wy ko rzy sta nia (1995); Bu do wa
i mor fo lo gia su row ców i mas włók ni stych (wyd. VI 2000) oraz
skryp tu pt. Za rys che mii drew na (wyd. III 2010). Był współ au -
to rem ada pta cji wy da nia dru gie go pod ręcz ni ka prof. Pro siń -
skie go Che mia drew na oraz se rii książ ko wej re da go wa nej
przez ze spół pra cow ni ków na uko wych In sty tu tu Den dro lo gii

Wspomnienia

Pro fe sor dr hab. Ja nusz Sur miń ski
(1929–2011)
W dru gą rocz ni cę śmier ci
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Profesor Janusz Surmiński (1929–2011)
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PAN „Na sze drze wa le śne”. W se rii tej, obej mu ją cej 21 to mów,
Pro fe sor opi sał wła ści wo ści tech nicz ne i moż li wo ści wy ko rzy -
sta nia ta kich ga tun ków drew na, jak: so sna, to po le, świerk,
brzo za, ol sza, jo dła, mo drzew, buk, wierz by, dzi kie drze wa
owo co we, dąb, grab, li py, je sion, klo ny i ja wor, wią zy. Dwie
z tych mo no gra fii: so sna i to po le, zo sta ły wy da ne rów nież
w ję zy ku an giel skim.

Pro fe sor Sur miń ski współ pra co wał z In sty tu tem Den dro lo -
gii PAN, In sty tu tem Ar che olo gii i Et no lo gii PAN oraz Ośrod kiem
Kul tu ry Le śnej i Mu zeum Le śnic twa w Go łu cho wie. Brał udział
w kil ku na stu sym po zjach i se sjach na uko wych (lub był ich
współ or ga ni za to rem). Uczest ni czył w Sym po zjach Mię dzy na -
ro do wych: w Cze skich Bu dzie jo wi cach (1980), Pro uho ni cach
(1985) i Pra dze (1987). W 1993 ro ku brał czyn ny udział w Pierw -
szym Mię dzy na ro do wym Sym po zjum Smo ły i Dzieg ciu w Bi -
sku pi nie, któ re za owo co wa ło opu bli ko wa niem kil ku prac na te -
mat otrzy my wa nia i wła ści wo ści che micz nych dzieg ciu.

Był pro mo to rem oko ło 50 prac ma gi ster skich, pra cy dok tor -
skiej oraz re cen zen tem oko ło 100 prac ma gi ster skich, ar ty ku łów
i roz praw na uko wych. W la tach 1956–1979 (przez 24 la ta) był
peł no moc ni kiem dzie ka na ds. prak tyk wa ka cyj nych i dy plo mo -
wych stu den tów Od dzia łu Che micz nej Tech no lo gii Drew na.

Pro fe sor Sur miń ski był człon kiem Po znań skie go To wa rzy -
stwa Przy ja ciół Na uk od mo men tu po wsta nia Ko mi sji Tech no -
lo gii Drew na w 1965 ro ku, w któ rej od 1967 ro ku peł nił funk -

cję se kre ta rza, a od 1981 do 2000 ro ku jej prze wod ni czą ce go.
Prze wod ni czył też ko mi te to wi re dak cyj ne mu „Prac Ko mi sji
Tech no lo gii Drew na PTPN” i zor ga ni zo wał czte ry se sje na uko -
we tej ko mi sji. W 1972 ro ku od zna czo no go Zło tym Krzy żem
Za słu gi, a w 1982 ro ku Krzy żem Ka wa ler skim Or de ru Od ro dze -
nia Pol ski za spo łecz ną dzia łal ność w Po znań skim To wa rzy -
stwie Przy ja ciół Na uk. Z dniem 1 paź dzier ni ka 1999 ro ku prze -
szedł na eme ry tu rę, pro wa dząc za ję cia dy dak tycz ne do koń ca
se me stru let nie go 2000 ro ku. Bę dąc eme ry tem, jesz cze pu bli -
ko wał. Ostat ni Je go ar ty kuł uka zał się w„Syl wa nie” w 2010 ro -
ku. Zmarł w Po zna niu 5 ma ja 2011 ro ku i zo stał po cho wa ny na
cmen ta rzu ju ni kow skim. Żo na ty (Wan da), syn (Piotr).

Alek san der Dziu rzyń ski

Li te ra tu ra

Ja nusz Sur miń ski, [ha sło w:] Kto jest kim w Po zna niu, pod red. Mi cha -
ła Pio trow skie go, Po znań 1997, s. 604-605.

Prof. dr hab. Ja nusz Sur miń ski, „Wie ści Aka de mic kie” 28 (sty czeń
2000), s. 5-6.

Sta ni sław Dol ny (oprac.), Prof. dr hab. Ja nusz Sur miń ski, [w:] 50-le cie
Wy dzia łu Tech no lo gii Drew na Aka de mii Rol ni czej im. Au gu sta Ciesz kow -
skie go w Po zna niu 1954-2004, pod red. Sta ni sła wa Dol ne go, Po -
znań 2004, s. 111-113.

W dniu 26 kwiet nia 2013 ro ku otwar to wy sta wę ob ra zów
pod na zwą: Wal de mar Masz ta lerz „Ry su nek”, w Ga le rii

KON TRA PUNKT w Po zna niu przy ul. Wiel kiej 21. Ob ra zy zmar -
łe go śp. prof. dr. hab. Wal de ma ra Masz ta le rza moż na by ło
oglą dać do 9 ma ja. 

Uczest ni czy łem w otwar ciu wy sta wy. Po za Ro dzi ną zmar łe -
go Pro fe so ra przy by ło kil ka dzie siąt osób. Na ścia nach Ga le rii
„Kon tra punkt” roz miesz czo no wy bra ne ob ra zy Pro fe so ra. Uwa -
gę wcho dzą cych zwra ca ło Je go zdję cie, za wie szo ne po pra wej
stro nie po miesz cze nia. Moż na by ło w spo ko ju obejrzeć wy bra -

ne dzie ła. Ich cha rak ter naj bar dziej od zwier cie dla ją sło wa in -
ne go ar ty sty: „Pro fe sor Masz ta lerz był ma la rzem, któ ry za miast
pędz la i farb wy brał tusz i piór ko. Za każ dym ra zem mo zol nie,
ty sią ca mi kre sek po kry wał po ła cie pa pie ru, aby uzy skać ocze -
ki wa ne gra dien ty sza ro ści”. Oglą da jąc te raz te ob ra zy, za sta na -
wia łem się, ileż to ra zy Pro fe sor mu siał po sta wić kre skę, aby po -
kryć ca łe prze strze nie ob ra zów – mo że mi lion? W roz mo wie
z Przy ja cie lem zmar łe go Pro fe so ra do wie dzia łem się, że licz ba
kre sek – tyl ko na wy sta wio nych do oglą da nia ob ra zach – zbli -
ża się do mi liar da. Do dziś trud no mi w to uwie rzyć. 

Mi liard kre sek

Wspomnienia

Wernisaż... ... w galerii KONTRAPUNKT
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Wy sta wa cie szy ła się du żą po pu lar no ścią, a na si pra cow ni -
cy również mie li oka zję ją obejrzeć.

Wkrót ce po wer ni sa żu, 14 czerw ca 2013 ro ku, w ho lu czę -
ści wy so kiej Col le gium Ma xi mum otwar to ko lej ną wy sta wę
– tym ra zem pre zen tu ją cą osią gnię cia stu den tów, z któ ry -
mi zmar ły Pro fe sor w ubie głym ro ku re ali zo wał ple ner ma -
lar ski.

dr hab. Piotr Urbań ski

O no wej wy sta wie prac stu den tów prof. dr. hab. Wal de ma ra Masz -
ta le rza  pi sze my na stronach 22–23 tego numeru „Wie ści Aka de mic -
kich” (przyp. red.).

Grafiki profesora Masztalerza obejrzało wiele osób
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Wystawie grafik towarzyszyła artystyczna fotografia 
prof.  Waldemara Masztalerza

Miliard kresek...
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Silna drużyna z naszej uczelni; od lewej: Krzysztof Okupski, Marcin
Jakubowski, Cezary Beker i Piotr Łakomy

Puchar, o który walczyły drużyny z poznańskich środowisk
akademickich

W ha li spor to wej Stu dium Wy cho wa nia Fi zycz ne go i Spor -
tu Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza na Mo ra sku

w so bo tę 13 kwiet nia ro ze gra no za wo dy o dru gi Pu char Rek -
to rów Uczel ni Pu blicz nych Mia sta Po zna nia. Or ga ni za to rem
tur nie ju był Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza (UAM) w Po -
zna niu. Otwar cia do ko nał JM rek tor UAM i jed no cze śnie prze -
wod ni czą cy Ko le gium Rek to rów Mia sta Po zna nia, prof. dr hab.
Bro ni sław Mar ci niak. W uro czy sto ści uczest ni czy li tak że: rek -
tor UAM z ka den cji 2002–2008, prof. dr hab. Sta ni sław Lo renc
i rek tor Aka de mii Wy cho wa nia Fi zycz ne go, prof. dr hab. med.
Je rzy Smo ra wiń ski. 

Pierw szy cel ny strzał na bram kę w roz gryw kach od dał rek -
tor Mar ci niak, gra jąc na po cząt ku pierw sze go me czu w dru -
ży nie UAM. Uni wer sy tet Przy rod ni czy od niósł du ży suk ces,
zaj mu jąc dru gie miej sce (wśród sied miu dru żyn). Nasz ze spół
grał w skła dzie: Klau diusz Hirsch, Łu kasz Wiatr, Krzysz tof
Okup ski, Ja kub Glu ra, Mar cin Ja ku bow ski, Mar cin Włoch i Ce -
za ry Be ker. 

Nie ste ty, tuż przed roz po czę ciem roz gry wek nie dy spo zy cja
zdro wot na wy eli mi no wa ła ka pi ta na Pio tra Ła ko me go, któ ry
jed nak wspie rał na szą eki pę du cho wo. Re pre zen ta cja na szej
uczel ni wy gra ła z dru ży na mi: Uni wer sy te tu Eko no micz ne -
go 4:1, Aka de mii Wy cho wa nia Fi zycz ne go 2:0, Po li tech ni ki 
Po znań skiej 3:2, Uni wer sy te tu Me dycz ne go 1:0; zre mi so wa ła
z dru ży ną UAM 1:1 i prze gra ła 1:3 z dru ży ną VIP -ów Po zna nia
– w któ rej skła dzie gra li by li re pre zen tan ci Pol ski: Ja cek Dem -
biń ski i Ar ka diusz Bąk.

Kla sy fi ka cja koń co wa

1. Aka de mia Wy cho wa nia Fi zycz ne go

2. Uni wer sy tet Przy rod ni czy 

3. Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza 

4. VIP Po znań 

5. Po li tech ni ka Po znań ska

6. Uni wer sy tet Me dycz ny 

7. Uni wer sy tet Eko no micz ny. 

Po za koń cze niu me czów pu cha ry dla ze spo łów i na gro dy
książ ko we wszyst kim za wod ni kom wrę czył rek tor Bro ni sław
Mar ci niak. Po tem zaś, pod czas lun chu, by ła oka zja do wy mia -
ny po glą dów. 

Spo tka nie by ło ak tyw ną for mą in te gra cji śro do wi ska aka -
de mic kie go uczel ni po znań skich, któ re już na sta łe wpi sa ło się
w ka len darz imprez Uczel ni Pu blicz nych Mia sta Po zna nia.

Ce za ry Be ker

Sukces piłkarzy
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W dniu 19 ma ja 2013 ro ku Rol ni cze Go spo dar stwo Do -
świad czal ne Dłoń po raz pierw szy uczest ni czy ło w Re -

gio nal nej Wy sta wie Ko ni Ho dow la nych w Odo la no wie. Wy sta -
wa ta za koń czy ła się zdo by ciem czte rech pu cha rów.

Kla cze De mo na i Dra wa wy stę po wa ły w po ka zie kla czy star -
szych. Oce na ko mi sji ulo ko wa ła je na dru gim i trze cim miej -

scu. Na stęp nie od by wał się kon kurs po wo zów. Oce nia no
w nim styl za przę gów, po krój ko ni, ubiór po wo żą ce go i lu za -
ka. Kla cze De mo na i Dra wa w za przę gu spor to wym zdo by ły
pierw sze miej sce, z ko lei za przęg skła da ją cy się z ko ni Hu bal
i Her mes w sty lu an giel skim zdo był dru gie miej sce. 

inż. Ju lia For na lik

Od lewej: Hubal, Hermes, Demona i Drawa wraz z opiekunami
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De mo na, Dra wa, Hu bal i Her mes
Suk ce sy Rol ni cze go Go spo dar stwa Do świad czal ne go Dłoń 
na Re gio nal nej Wy sta wie Ko ni Ho dow la nych w Odo la no wie

Demona Drawa
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li tech ni ki War szaw skiej. W tych pierw szych na sta dio nie wzię -
ło udział oko ło 20 wy daw ców uczel nia nych z ca łej Pol ski,
wśród nich rów nież i na sze wy daw nic two.

Pią tek, 17 ma ja, w bo ga tym ka len da rzu im prez tar go wych
był Dniem Książ ki Na uko wej, pre zen to wa nej przez wy daw nic -
twa uni wer sy tec kie i in nych wyż szych uczel ni, a tak że wy daw -
nic twa spe cja li zu ją ce się w te go ro dza ju pu bli ka cjach. W tym
dniu na stą pi ło uro czy ste wrę cze nie na gród w kon kur sie na
naj lep szą książ kę aka de mic ką i na uko wą ACA DE MIA, na gro dy
ECO NO MI CUS (książ ka eko no micz na) oraz na gro dy TECH NI -
CUS. Go ściem spe cjal nym uro czy sto ści był pre zes Pol skiej Aka -
de mii Na uk, prof. dr hab. Mi chał Kle iber.

Ju ry kon kur su TECH NI CUS – Fe de ra cji Sto wa rzy szeń Na uko -
wych NOT – przy zna ło zgło szo nej przez na sze wy daw nic two
książ ce Ma cie ja Sy do ra Drew no w bu do wie ma szyn głów ną na -
gro dę – za po pu la ry za cję wie dzy tech nicz nej. Na gro da – oka -
za ły pu char – zdo bi ła sto isko i przy cią ga ła zwie dza ją cych,
a książ ka zdo by wa ła no wych czy tel ni ków. Po po wro cie do Po -
zna nia po sta no wi li śmy prze ka zać pu char au to ro wi – on prze -
cież był głów nym spraw cą suk ce su.

Jak na tej ogrom nej wy sta wie za ist nia ło na sze wy daw nic -
two? Dzię ki no we mu miej scu tar gów ACA DE MIA i bar dzo ko -
rzyst nej ofer cie fi nan so wej po raz pierw szy wzię li śmy udział
w War szaw skich Tar gach Książ ki, w tym ro ku wy naj mu jąc sto -
isko wspól nie z za przy jaź nio nym Wy daw nic twem Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go w Lu bli nie. Po ka za li śmy dzię ki te mu bo -
ga tą ofer tę pod ręcz ni ków, skryp tów, mo no gra fii oraz ksią żek
po pu la ry zu ją cych dzie dzi ny wie dzy upra wia ne na na szych
uczel niach. Trud no nam oczy wi ście kon ku ro wać z atrak cyj ną
ofer tą zwłasz cza tych naj więk szych ofi cyn, gdzie au to rzy – pi -
sa rze, a także po dróż ni cy, spor tow cy, ar ty ści, po li ty cy (bo dziś
wszy scy pi szą książ ki) – przy cią ga ją tłu my ocze ku ją ce na au -
to graf. Ale rów nież czy tel ni ków ksią żek na uko wych nie za bra -
kło na te go rocz nych tar gach. Zy ska li śmy no wych od bior ców,
o czym świad czy tak za in te re so wa nie na sa mej im pre zie, jak
i za mó wie nia na ty tu ły wy sy ła ne już do księ gar ni.

Aż trud no uwie rzyć, ale War szaw skie Tar gi Książ ki od wie -
dzi ło bli sko 60 ty się cy osób. Nie by ło wcze śniej tak licz nej im -
pre zy; po przed nie re kor dy oscy lo wa ły wo kół 35 ty się cy od -
wie dza ją cych.

Ry nek książ ki w ostat nich la tach stał się bar dzo trud ny,
wręcz kryzysowy i dla wy daw ców, i dla księ ga rzy. Na szczę ście
jest każ de go ro ku kil ka ta kich dni – w War sza wie i Kra ko wie –
gdy sło wo „kry zys” tra ci sens.

mgr An na Zie liń ska -Kry bus

War sza wa w ma ju to oczy wi ście wiel kie im pre zy zwią za -
ne z książ ką – tar gi, kier ma sze – od po nad pół wie ku od -

by wa ją ce się w Pa ła cu Kul tu ry i Na uki. Od waż ny po mysł or -
ga ni za to rów o prze nie sie niu naj więk szych obec nie tar gów
książ ki w sto li cy na Sta dion Na ro do wy wy wo łał wie le dys ku -
sji, a przede wszyst kim py ta nie, czy no we miej sce się spraw -
dzi. Oka za ło się, że by ła to ze wszech miar słusz na de cy zja. Na
dwu krot nie więk szej po wierzch ni (20 ty się cy m2), któ rą sta -
no wi ła li czą ca ki lo metr pro me na da wo kół try bun, zna la zło
miej sce po nad 500 sto isk wy daw ców. Na po zio mie wej ścia na
tar gi znaj do wał się sek tor atrak cji dla dzie ci, gdzie do mi no -
wa ły ko mik sy i gry. Tam rów nież zna leź li swe miej sce an ty -
kwa riu sze.

Na War szaw skie Tar gi Książ ki zo sta ły tak że prze nie sio ne Tar -
gi Książ ki Aka de mic kiej i Na uko wej ACA DE MIA (daw niej: ATE -
NA), któ re przez pra wie 20 lat od by wa ły się je sie nią w au li Po -

Wieści z Działu Wydawnictw

Sta dion Na ro do wy a książ ka
War szaw skie Tar gi Książ ki na Sta dio nie Na ro do wym
16–18 ma ja 2013 ro ku

Stoisko na targach książki dzieliliśmy z Wydawnictwem
Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie; na zdjęciu od prawej:
Anna Wypychowska i Ewa Zawadzka-Mazurek 
(zastępca redaktora naczelnego Wydawnictwa) – obie z Lublina –
oraz Anna Zielińska-Krybus (kierownik Działu Wydawnictw 
naszej uczelni) 
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„Czy z tego pucharu można wypić szampana?…”
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Przekazanie pucharu autorowi oraz władzom dziekańskim Wydziału Technologii Drewna; od lewej: dr inż. Marek Wieruszewski, 
dr inż. Bartosz Pałubicki, dr inż. Waldemar Szymański, mgr Anna Zielińska-Krybus, dr inż. Maciej Sydor (autor książki), dziekan dr hab. Bartłomiej Mazela,
prof. nadzw., Małgorzata Wojnowska oraz prodziekan dr hab. Andrzej Krauss
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Klub Pro fe so rów „Wie rze ni ca” z Byd gosz czy po now nie goś -
cił w wie rze nic kim dwo rze Au gu sta Ciesz kow skie go. W so -

bot nie po po łu dnie 11 ma ja 2013 ro ku na klu bo we spo tka nie
przy by ło po nad 40 osób, w nie ma łej czę ści re pre zen tu ją cych
krę gi na uko we i ar ty stycz ne Byd gosz czy, Po zna nia i To ru nia.
By li wśród nich prof. Mał go rza ta Mań ka, re pre zen tu ją ca JM
rek to ra, prof. Grze go rza Skrzyp cza ka z Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go w Po zna niu, kie ru ją ca uczel nia nym wy daw nic twem
An na Zie liń ska -Kry bus i re dak tor Ewa Stryc ka z„Wie ści Aka de -
mic kich”. Oczy wi ście nie za bra kło przed sta wi cie li zie mi wie -
rze nic kiej. 

Pre zes klu bu – prof. Jó zef Ba na szak – za pro sił przy by łych na
pre zen ta cję wier szy o Au gu ście Ciesz kow skim i Wie rze ni cy.
Spo tka nie by ło zwią za ne z pla no wa nym wy da niem tych wier -
szy w for mie książ ko wej w związ ku ze zbli ża ją cą się dwu set ną
rocz ni cą uro dzin au to ra Oj cze Nasz. Po cho dzą ce z róż nych
okre sów wier sze czy ta li: Ewa J. Bu czyń ska, Jó zef Ba na szak oraz
obec ni na spo tka niu au to rzy: Da nu ta Bar tosz, Gra ży na Bie liń -
ska, An na Cy bul ska, Pa weł Kusz czyń ski (prze czy tał tak że wier -
sze prof. Ba nasz ka), Da riusz To masz Le bio da. Spo tka nie z po -
ezją za koń czył Jan Ja nusz Tyc ner jed nym z dwóch zna nych
wier szy sa me go Ciesz kow skie go – Śpiew na nu tę piosn ki o ma -
ju. Opra wę mu zycz no -wo kal ną spo tka nia za pew ni li Bar ba ra

Ka szu ba (for te pian) i Ma ciej Bo be rek (bas), wy ko nu jąc utwo -
ry Fry de ry ka Cho pi na i Sta ni sła wa Mo niusz ki. 

Pod czas nie dziel nej mszy w ko ście le wie rze nic kim na stą pi ło
wrę cze nie tym ra zem aż dwóch sta tu etek Au gu sta Ciesz kow -
skie go. Otrzy ma li je dwaj pre ze si od dzia łów Związ ku Li te ra tów
Pol skich: Pa weł Kusz czyń ski – od dział w Po zna niu i Da riusz To -
masz Le bio da – od dział byd go sko -to ruń ski. Lau re aci za pre zen -
to wa li swo je wier sze, na za koń cze nie zaś Da nu ta Bar tosz wy -
stą pi ła z re cy ta cją wła sne go utwo ru Przy tu lia won na. 

Po mszy go ście po kło ni li się pro chom Ciesz kow skich spo czy -
wa ją cych w od no wio nej nie daw no kryp cie gro bo wej, miesz -
czą cej się w pod zie miach ko ścio ła.

Ewa J. i Wło dzi mierz Bu czyń scy

Wieści o naszym patronie

Wier sze o Ciesz kow skim w Wie rze ni cy
i ko lej ne sta tu et ki

Statuetka Augusta Cieszkowskiego
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JM rektora Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu
reprezentowała prof. dr hab. Małgorzata Mańka, czł. koresp. PAN
(stoi od lewej); obok niej prof. dr hab. Zbigniew W. Kundzewicz,
ojciec aktualnego właściciela dworku w Wierzenicy (Uniwersytet 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu) oraz redakcja „Wieści Akademickich”
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Nagrodzeni czwartą i piątą statuetką Augusta Cieszkowskiego wraz z prof. Józefem Banaszakiem (stoi w środku)
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Wieczór poezji w dworku Augusta Cieszkowskiego
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…tak się na zwa li ab sol wen ci Wy dzia łu Rol ni cze go Wyż -
szej Szko ły Rol ni czej w Po zna niu − rocz nik 1950-1954

− któ rzy 28 ma ja 2013 ro ku zor ga ni zo wa li ko lej ny, tym ra zem
jed nak na pół nie for mal ny zjazd ko le żeń ski. Spo tka li się po
pięć dzie się ciu dzie wię ciu la tach od chwi li ukoń cze nia stu -
diów; nie chcie li cze kać rok dłu żej, do okrą głej (sześć dzie sią -
tej) rocz ni cy, gdyż… nie po zwo li ła im na to wła śnie nie cier pli -
wość. Za rok, oczy wi ście, też urzą dzą zjazd, praw do po dob nie
bę dzie on bar dziej uro czy sty niż te raz, za pro szą nań wła dze
uczel ni i wy dzia łu, dziś jed nak nada li spo tka niu cha rak ter
mniej ofi cjal ny, a bar dziej to wa rzy ski, przy ja ciel ski.

Na ma jo we spo tka nie przy by ło dwu dzie stu trzech ab sol -
wen tów z wie lu, nie kie dy dość od le głych miejsc Wiel ko pol ski
(a na wet spo za na sze go re gio nu). Jednym ze współ or ga ni za -
to rów wy da rze nia był prof. dr hab. An drzej Du bas, eme ry -
to wa ny pra cow nik Ka te dry Agro no mii Wy dzia łu Rol nic twa
i Bio in ży nie rii, któ ry przy współ pra cy z Ko le żan ka mi i Ko le ga -
mi przy go to wał plan zjaz du, zor ga ni zo wał miej sce spo tka nia
i za opie ko wał się wszyst ki mi przy by ły mi go ść mi. W tym miej -
scu pro fe sor Du bas chciał by szcze gól nie ser decz nie po dzię -
ko wać ko le dze Ka ro lo wi Pa stu szew skie mu z War sza wy za
ini cja ty wę zor ga ni zo wa nia te go zjaz du. 

*

Spo tka nie roz po czę ło się punk tu al nie o go dzi nie 13.00 w sal -
ce pro fe sor skiej na szej no wej sto łów ki. Pro fe sor An drzej Du bas
na wstę pie przy po mniał go ściom hi sto rię uczel ni i jej pa tro na,
Au gu sta hr. Ciesz kow skie go, a po obie dzie za pro po no wał krót -
ki spa cer po te re nie kam pu su, aby za pre zen to wać Ko le żan kom
i Ko le gom za rów no prze szłość, jak i dzień dzi siej szy Uni wer sy te -
tu Przy rod ni cze go w Po zna niu: ład nie za pro jek to wa ną zie leń
i oczy wi ście na sze naj now sze bu dyn ki dy dak tycz ne. Tra sa wę -
drów ki ob ję ła więc te ren po ło żo ny nie opo dal Col le gium Ma xi -
mum, a tak że no wej sto łów ki, gma chu Bio tech no lo gii, nie daw -
no od no wio ne go bu dyn ku In sty tu tu In ży nie rii Bio sys te mów,

Bi blio te ki Głów nej, ha li spor to wej wraz kor ta mi te ni so wy mi −
i do tar ła do naj waż niej sze go obiek tu: Bio cen trum. Go ście mie li
więc co po dzi wiać, bo przy po mnij my: przed pięć dzie się ciu dzie -
wię ciu la ty ża den z wy żej wy mie nio nych bu dyn ków jesz cze nie
ist niał, na wet naj star szy z nich, czy li daw ne Stu dium Woj sko we
(obec nie sie dzi ba bi blio te ki, wy daw nic twa i re dak cji „Wie ści Aka -
de mic kich”). „Te raz to stu den ci ma ją się gdzie uczyć, nie to, co za
na szych cza sów…” − z lek ką nu tą za zdro ści wzdy chał nie je den
ze zwie dza ją cych.

*

O go dzi nie 16.00 nad szedł czas na ko lej ny punkt pro gra mu:
spo tka nie z re dak cją „Wie ści Aka de mic kich”. Re dak cja za pro -
sze nie przy ję ła z praw dzi wą przy jem no ścią, tak więc przy
wspól nym pod wie czor ku, na któ ry zło ży ły się miej sco we wy -
pie ki pra cow ni ków na szej sto łów ki oraz sym bo licz na lamp ka
wi na, a po tem przy su tej ko la cji, wspo mnie niom i opo wie -
ściom nie by ło koń ca. 

Ab sol wen ci rocz ni ka 1954 pod kre śla li przede wszyst kim to,
że cza sy, w któ rych przy szło im stu dio wać, by ły zu peł nie in ne
niż dziś, wy jąt ko we: gdy roz po czy na li na ukę w mu rach Uni wer -
sy te tu Po znań skie go, upły nę ło za le d wie kil ka lat od za koń cze -
nia dru giej woj ny świa to wej. Wśród stu den tów jed ne go ro ku
spo tkać moż na by ło prze róż ne po sta ci, w wieku od dwu dzie -
stu do bli sko pięć dzie się ciu lat. Byli daw ni żoł nie rze, par ty zan -
ci, cy wi le wy sie dle ni zza wschod nich ru bie ży Dru giej Rze czy po -
spo li tej… Nie je den z nich umknął z so wiec kiej lub nie miec kiej
nie wo li, otarł szy się nie mal o Sy bir czy obóz kon cen tra cyj ny, by -
ły wśród nich tak że oso by cu dem oca la łe z rze zi wo łyń skiej. 

Dru gą rze czą, któ rą ab sol wen ci moc no pod kre śla li w roz mo -
wie z re dak cją „Wie ści”, był wiel ki awans spo łecz ny, ja ki do ko nał
się w tam tych cza sach − dzię ki edu ka cji, a zwłasz cza stu diom
uni wer sy tec kim. Lu dzie zdol ni, lecz po cho dzą cy z niż szych sta -
nów, do tąd po zba wie ni moż li wo ści kształ ce nia się, na gle uzys -
ka li pe łen do stęp do szkół, mo gli się uczyć, roz wi jać, awan so wać.

„Nie cier pli wi…”
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Na spotkanie po latach przyjechało ponad dwadzieścia osób
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Wie lu z nich za si li ło wkrót ce wszyst kie ga łę zie prze my słu (i nie
tyl ko).

Or ga ni za to rzy zjaz du po in for mo wa li, że w naj bliż szym cza -
sie w so łac kim ko ście le św. Ja na Ma rii Vian neya zo sta nie od -
pra wio na msza świę ta w in ten cji wszyst kich zmar łych Ko le gów
i Ko le ża nek z Wy dzia łu Rol ni cze go oraz Stu dium Ogrod ni cze -
go Wyż szej Szko ły Rol ni czej w Po zna niu.

Go ście pra gnę li też, aby prze ka zać spo łecz no ści na szej Al -
ma Ma ter, że cał ko wi cie za ak cep to wa li zmia nę na zwy uczel ni
z „Aka de mii Rol ni czej” na „Uni wer sy tet Przy rod ni czy” (choć
mo że po cząt ko wo nie do koń ca wszyst kim się to po do ba ło),
do strze ga jąc w tej de cy zji no bi li ta cję na szej pla ców ki w pol -
skim śro do wi sku aka de mic kim; ża den z nich jed nak nie po go -
dził się z„za gu bie niem” po dro dze pa tro na, Au gu sta hr. Ciesz -
kow skie go, w peł nej, ofi cjal nej na zwie uczel ni.

Na ko niec za rów no or ga ni za to rzy, jak i wszy scy uczest ni cy
zjaz du bar dzo ser decz nie po dzię ko wa li mi łej, spraw nej i pro -
fe sjo nal nej za ło dze na szej sto łów ki. „Je dze nie by ło wy śmie ni -
te, a ob słu ga do sko na ła” − tak pod su mo wał tech nicz ną stro -
nę zjaz du ab sol wen tów pro fe sor An drzej Du bas, za pro sze ni
go ście zaś na gro dzi li te sło wa grom ki mi bra wa mi.

*

Trwa ją ce po nad pięć go dzin spo tka nie po la tach mi nę ło
bar dzo szyb ko. Na dłu go w pa mię ci po zo sta ną wspo mnie nia,
aneg dot ki, dow ci py…

„…Pa ni re dak tor, nie wiem, czy pa ni wie, ale ja w 52 ro ku
spe cjal nie, na oczach wszyst kich ze bra nych, zła ma łam so bie
no gę, aby tyl ko nie de kla mo wać wier sza − pe anu ku czci Sta -
li na − na uro czy stej in au gu ra cji ro ku aka de mic kie go…” 

„…W tam tych cza sach obec ność na po cho dzie pierw szo -
ma jo wym by ła obo wiąz ko wa. Je den zaś ko le ga, któ re mu wrę -
czo no sztur mów kę, wo lał pójść so bie w tym cza sie na zie lo ną
traw kę, wrzu cił więc tę czer wo ną cho rą giew do… ubi ka cji
(słusz nie!) i pry snął. Już wkrót ce po tem ów cze sne wła dze
uczel ni ode bra ły mu sty pen dium…” 

„… Wie pa ni re dak tor, nie wszy scy z nas by li oby ci z kul tu -
rą wy so ką, wy wo dzi li śmy się z róż nych śro do wisk, zna la zło
się wśród nas wie lu ta kich, któ rzy nie wie le czy ta li li te ra tu ry
pięk nej, nie zna li się na sztu ce czy mu zy ce. A ofi cjal na ak cja
kul tu ral na pań stwa w owych cza sach by ła bar dzo do brze
roz wi nię ta (to je den z nie licz nych plu sów tam tej epo ki, któ -
re go nie spo sób nie do ce nić), roz da wa no − za dar mo − bi le -
ty do te atru, ope ry, ope ret ki… I sły sza ło się po tem w aka de -
mi ku ko le gę »Ik sa«, któ ry mó wił: »Dziś wie czo rem idę do
ope ry na Straż na dwór Ko ściusz ki« (po tem się oka za ło, że
szedł na Strasz ny Dwór Mo niusz ki, no ale nie do sły szał…). Al -
bo od wrot nie, »Igre kow ski« do wie dział się, że ko le ga »Zet«
idzie dziś wie czo rem na ko tle ta, gdy ów w rze czy wi sto ści
szedł na Ham le ta…”

Re dak cję „Wie ści Aka de mic kich” naj bar dziej jed nak wzru -
szy ły sło wa pro fe so ra An drze ja Du ba sa. Pro fe sor bo wiem na
sa mym po cząt ku spo tka nia opo wie dział wszyst kim ta ką oto
krót ką hi sto rię.

− Kie dy skoń czy łem stu dia w Wyż szej Szko le Rol ni czej w Po -
zna niu, pra co wa łem nie tyl ko na uczel ni (przy go to wu jąc roz pra -
wę dok tor ską), za trud ni łem się tak że w Szko le Przy spo so bie nia
Rol ni cze go w ma łej wio sce pod Po zna niem − w Sa dach. Bar dzo
mi le wspo mi nam do dziś kie row nic two tej pla ców ki… Wie cie
pań stwo, że kie dy po raz pierw szy spo tka łem się z pa nią re dak -
tor Ewą Stryc ką, a by ło to na po cząt ku 2009 ro ku, coś mi mó wi ło
jej na zwi sko, nie bar dzo jed nak pa mię ta łem, skąd je znam. Prze -
cież ty le po ko leń stu den tów wy pu ści łem spod swo ich skrzy deł…
Ty lu lu dzi w tym cza sie po zna łem… I wów czas, w tym 2009 ro -
ku, w trak cie roz mo wy z pa nią re dak tor pa dły sło wa: „Sa dy”,
„szko ła”… „Mo że znał pan pro fe sor mo ich dziad ków − za py ta ła
re dak tor na czel na na szych „Wie ści” − Ma ria na i An nę Stryc kich,
kie row ni ków szko ły w Sa dach?” I wte dy so bie przy po mnia łem.
W szko le pań stwa Stryc kich sta wia łem swo je pierw sze za wo do -
we kro ki ja ko na uczy ciel! To oni kie ro wa li Szko łą Przy spo so bie -
nia Rol ni cze go w Sa dach, a dzia dek pa ni re dak tor udzie lił mi
w owych cza sach wie lu cen nych pe da go gicz nych rad…

*

Po dob nych opo wie ści i aneg do tek te go ma jo we go wie czo -
ru po pły nę ło wię cej, nie spo sób tu ich wszyst kich przy to czyć.
Dzię ku ję mo im roz mów com zwłasz cza za za pro sze nie, a tak -
że za mi le spę dzo ny czas, ser decz ne sło wa i licz ne po chwa ły
dla „Wie ści Aka de mic kich”. 

Ewa Stryc ka

Dużym zainteresowaniem cieszyły się dwa specjalne, archiwalne
numery „Wieści Akademickich”, ofiarowane wszystkim na pamiątkę

Wspomnienia i opowieści...

Podziękowania dla prowadzących naszą nową stołówkę 
(poparte gorącymi brawami gości)
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Wdniach 18–20 kwiet nia 2013 ro ku na na szym uni wer sy -
te cie od by ła się dru ga Ogól no pol ska Kon fe ren cja Stu -

denc kich Kół Na uko wych „Na uka dla śro do wi ska przy rod ni -
cze go”. Za chę co ny po wo dze niem pierw szej kon fe ren cji (któ ra
od by ła się w ze szłym ro ku) ko mi tet or ga ni za cyj ny w skła dzie:
To masz Ł. Cła pa – prze wod ni czą cy (Ko ło Na uko we Rol ni ków),
An na Ko wal ska, Lu iza Da wi do wicz (Ko ło Na uko we Ogrod ni -
ków), Jan Be ba, Ju sty na Schne ider, Bar ba ra Bu dzik (Ko ło Na -
uko we Tech ni ki Rol ni czej i Le śnej), Mał go rza ta Zmy ślo na (Ko -
ło Na uko we Tech no lo gii Żyw no ści), po sta no wił kon ty nu ować
po mysł or ga ni za cji te go przed się wzię cia. 

Ce lem kon fe ren cji jest wy mia na do świad czeń oraz roz wój
mło dych na ukow ców, któ rych wy róż nia za mi ło wa nie do na uki,
jak rów nież in te gra cja śro do wi ska. Do udzia łu za pro szo no stu -
den tów sku pio nych w stu denc kich ko łach na uko wych (i nie tyl -
ko), któ rym bli ska jest pro ble ma ty ka róż nych dzie dzin na uk
w po wią za niu z sze ro ko ro zu mia nym śro do wi skiem na tu ral -
nym. Za rów no w tym, jak i w ze szłym ro ku mie li śmy za szczyt
go ścić stu den tów i ich opie ku nów z ca łej Pol ski. Przy je cha li do
nas przed sta wi cie le kół na uko wych z Wro cła wia, Kra ko wa, Olsz -
ty na, Gdy ni, Rze szo wa, Sie dlec, Byd gosz czy, Su wałk i Ło dzi. Nie

za bra kło rów nież przed sta wi cie li na sze go Uni wer sy te tu; w tym
ro ku licz nie re pre zen to wa ło nas Ko ło Na uko we Ochro ny Śro -
do wi ska, a w ze szłym – Ko ło Na uko we Le śni ków. 

Uro czy ste otwar cie kon fe ren cji oraz przy wi ta nie uczest ni -
ków przez pro rek tor ds. stu diów, prof. dr hab. Mo ni kę Ko złow -
ską i or ga ni za to rów od by ło się w czwar tek 18 kwiet nia w Ko -

Wszyscy uczestnicy konferencji na pamiątkowym zdjęciu przy wejściu do Kolegium Rungego

Na uka dla śro do wi ska przy rod ni cze go
Dru ga Ogól no pol ska Kon fe ren cja Stu denc kich Kół Na uko wych 
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu 

18–20 kwiet nia 2013 ro ku

Obrady w sekcji przyrodniczo-bioinżynieryjnej
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le gium Run ge go. Po uro czy stej in au gu ra cji przy by li go ście ba -
wi li się na im pre zie in te gra cyj nej w„Karcz mie u Grze go rza”. 

Ob ra dy od by wa ły się na stęp ne go dnia – w pią tek – w sek -
cjach: przy rod ni czo -bio in ży nie ryj nej i in ter dy scy pli nar nej
(w sa lach C i D Col le gium Ma xi mum) oraz w sek cji po ste ro wej
(w bu dyn ku sto łów ki). Każ de wy stą pie nie trwa ło oko ło 15 mi -
nut, po nim na stę po wa ły py ta nia od ju ry i in nych pre le gen -
tów oraz czę sto burz li wa dys ku sja. Wy gło szo ne pra ce zo sta ły
wy da ne w for mie książ ko wej i wrę czo ne każ de mu uczest ni ko -
wi wraz z ma te ria ła mi kon fe ren cyj ny mi. 

Po owoc nych wy stą pie niach w Ko le gium Run ge go na stą pi -
ło uro czy ste za koń cze nie kon fe ren cji, któ re po pro wa dził pro -
dzie kan Wy dzia łu Rol nic twa i Bio in ży nie rii, dr hab. Ja cek Przy -
był, prof. nadzw. Lau re atom roz da no na gro dy i wy róż nie nia,

a wszyst kim uczest ni kom wrę czo no cer ty fi ka ty uczest nic twa
w te go rocz nym spo tka niu. 

Wie czo rem uczest ni cy kon fe ren cji uda li się do klu bu „Czar -
na Owca”, gdzie ba wi li się do bia łe go ra na, w so bo tę zaś wy -
bra li się na wy ciecz kę i zwie dzi li naj cie kaw sze miej sca Po zna -
nia. Po po wro cie nie ubła gal nie na de szła chwi la po że gna nia
oraz wy kwa te ro wa nia mło dych na ukow ców z aka de mi ka „Da -
nuś ka”. 

Kon fe ren cję po now nie za li czyć moż na do bar dzo uda nych,
uczest ni cy wy je cha li za do wo le ni i jak sa mi za de kla ro wa li: „do
zo ba cze nia za rok, na trze ciej kon fe ren cji!”

Lu iza Da wi do wicz
Sa mo rząd Stu denc ki

Zwiedzanie Poznania
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Uroczyste zakończenie konferencji połączone z rozdaniem nagród
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W dniach 22–25 kwiet nia 2013 ro ku z oka zji ósmej rocz ni -
cy śmier ci bł. Ja na Paw ła II zor ga ni zo wa no na te re nie

na szej uczel ni wy sta wę fi la te li stycz ną: „Jan Pa weł II na znacz -
kach Pocz ty Pol skiej”. Ofi cjal ne otwar cie na stą pi ło pod czas
kwiet nio wych ob rad Se na tu Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
w Po zna niu. 

Na dzie wię ciu po ste rach zna la zło się 12 an ty ram, w któ rych
za miesz czo no ta kie wa lo ry fi la te li stycz ne, jak: znacz ki, w tym
pierw szy zna czek pol ski wy ko na ny na fo lii alu mi nio wej z por -
tre tem pa pie ża, blo ki, ar ku si ki, ar ku sze, ca łost ki (czy li kart ki
pocz to we) i ko per ty FDC. Po nad to wy eks po no wa no spe cjal -
ne wy da nia Pocz ty Pol skiej z oka zji włą cze nia Ja na Paw -
ła II w po czet bło go sła wio nych Ko ścio ła ka to lic kie go.

Na wy sta wie zna la zły się rów nież przy kła dy zbio rów te ma -
tycz nych, ta kich jak: pre zy den ci Sta nów Zjed no czo nych
(w tym od dziel ne zbio ry po świę co ne Joh no wi F. Ken ne -
dy’emu, Char le so wi de Gaul le’owi, przy wód com po li tycz nym
Nie miec i in nym sław nym po li ty kom świa ta).

Do cie ka wo stek wy sta wy za li czyć moż na re pli ki naj bar dziej
po szu ki wa nych znacz ków świa ta: pierw sze go znacz ka z 1840
ro ku, zwa ne go czar ną jed no pen sów ką, oraz re pli kę „Błę kit ne -
go Mau ri tiu sa” z 1847 ro ku (oba wy ko na ne w czy stym sre brze),
ko pię naj droż sze go znacz ka świa ta – szwedz kie go żół te go
„Tre skil lin ga”, ko pię pierw sze go znacz ka pol skie go z 1860 ro -
ku. Za pre zen to wa no dwa blo ki wy da ne przez Pocz tę Pol ską
wy dru ko wa ne na je dwa biu. Moż na by ło obej rzeć róż ne ty py
kla se rów i al bu mów fi la te li stycz nych, ka ta lo gi pol skie i za gra -
nicz ne, pla ka ty oko licz no ścio we oraz wy daw nic twa po świę -
co ne fi la te li sty ce.

Eks po zy cję w Ko le gium Run ge go wzbo ga ci ła udo stęp nio -
na przez dy rek to ra Biu ra Pro mo cji i Mar ke tin gu Pocz ty Pol -
skiej S.A. wy sta wa pod na zwą „Wiel cy Po la cy na znacz kach
Pocz ty Pol skiej”. W sied miu an ty ra mach uka za no na stę pu ją ce
te ma ty: Pol ski Ko ściół; Pol scy ma la rze, pi sa rze i po eci; Po la cy
na świe cie; Pol ska mu zy ka; Pol scy no bli ści. 

Wszyst kie uka za ne na wy sta wie wa lo ry fi la te li stycz ne po -
cho dzi ły ze zbio rów JM Rek to ra, prof. dr. hab. Grze go rza
Skrzyp cza ka i kie row ni ka Ka te dry Pe da go gi ki, dr. hab. prof.
nadzw. An drze ja Kusz te la ka. 

dr hab. An drzej Kusz te lak, prof. nadzw.

Jan Pa weł II na znacz kach 
Pocz ty Pol skiej

Wystawa w Kolegium Rungego
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W dniu 3 czerw ca 2013 ro ku w Rol ni czym Go spo dar stwie
Do świad czal nym Bro dy od by ło się spo tka nie dy rek to -

rów i ad mi ni stra to rów za kła dów do świad czal nych z wła dza -

mi uczel ni. Te ma tem prze wod nim by ło pod su mo wa nie ubie -
gło rocz nej dzia łal no ści go spo dar czej za kła dów oraz pla ny rze -
czo wo -fi nan so we, a zwłasz cza za mie rze nia in we sty cyj ne na
rok bie żą cy. Roz ma wia no rów nież o pla nach stra te gicz nych
za kła dów do świad czal nych, spe cja li za cji zgod nej z ich uwa -
run ko wa nia mi – w ce lu zin ten sy fi ko wa nia dzia łal no ści in we -
sty cyj nej i do sko na le nia za ple cza na uko wo -dy dak tycz ne go
dla wy dzia łów uczel ni. W ostat nim cza sie uno wo cze śnio no ba -
zę noc le go wą dla stu den tów od by wa ją cych prak ty ki. W pla -
nach jest bu do wa obiek tów na uko wo -dy dak tycz no -pro duk -
cyj nych: no wo cze snej obo ry (Bro dy), wzor co wej chlew ni
w (Go rzyń) i ukoń cze nie bio ga zow ni rol ni czej (Przy bro da).

Rek tor wska zał dy rek to rom i ad mi ni stra to rom moż li wo ści
po zy ski wa nia no wych środ ków fi nan so wych na roz wój dzia -
łal no ści dy dak tycz nej, zwłasz cza fun du szy unij nych prze zna -
czo nych na in no wa cje, trans fer wie dzy, kon ku ren cyj ność
w rol nic twie oraz ochro nę śro do wi ska i od na wia nie dzie dzic -
twa kul tu ro we go.

Biu ro ds. Za kła dów Do świad czal nych

Ko lej ne spo tka nie w Bro dach

Spotkaniu w Brodach przewodniczył JM rektor, 
prof. dr hab. Grzegorz Skrzypczak
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Uni wer sy tet Przy rod ni czy w Po zna niu po raz ko lej ny był go -
spo da rzem Aka de mic kich Mi strzostw Pol ski w siat ków ce

ko biet – pół fi nał A. W ter mi nie 19–21 kwiet nia 2013 ro ku w ha -
li spor to wej przy ul. Do jazd spo tka ło się trzy na ście ze spo łów
i roz po czę ło spor to wą ry wa li za cję po prze dzo ną ce re mo nią
otwar cia mi strzostw, któ rą swo ją obec no ścią uświet nił prof. dr
hab. Cze sław Sza frań ski.

Na stęp nie obej rze li śmy krót ką część ar ty stycz ną, na któ rej
– po dob nie jak w mi nio nym ro ku – stu dent Wy dzia łu Le śne -
go, fre esty ler Miesz ko Wło dar czyk, za dzi wił nas no wy mi
sztucz ka mi z pił ka mi ko szo wy mi.

Póź niej na stą pi ła już tyl ko spor to wa ry wa li za cja i wal ka
o miej sca.

Za wod nicz ki Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go spi sa ły się zna -
ko mi cie i na 13 star tu ją cych ze spo łów za ję ły trze cie miej sce. 

Gra tu la cje dla ze spo łu siat ka rek Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go i tre ne ra, mgr. Sła wo mi ra Ju ry ty!

Wy ni ki pierw sze go dnia eli mi na cji 

19 kwiet nia

9.30 UG – US 2-1
WSG – PG 2-0
GUM – UAM 0-2

11.00 PP – PSZ 2-0
UP – WSPiA 2-1

14.30 UKW – UAM 0-2
UG – PP 2-0
PUM – WSG 0-2

16.00 PWSZ – US 0-2
UMK – WSPiA 0-2

Centrum Kultury Fizycznej

Aka de mic kie Mi strzo stwa Pol ski
w siat ków ce ko biet
Pół fi nał A
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Akademickie Mistrzostwa Polski w siatkówce kobiet
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Wy ni ki dru gie go dnia eli mi na cji

20 kwiet nia

9.30 PP – US 0-2
GUM – UKW 0-2
PG – PUM 1-2

11.00 PWSZ – UG 0-2
UP – UMK 1-2

14.30 WSG – UP 2-0
GUM – PP 0-2
UAM – US 0-2

16.00 PG – UMK 1-2
WSPiA – PUM 2-0
GUM – PWSZ 2-0

17.30 UG – UKW 2-1

Fi na ły

21 kwiet nia

9.00 UAM – UG 2-0
WSG – WSPiA 2-0
US – UKW 2-0

10.30 UP – PUM 2-1
miej sce je de na ste: PG – GUM 0-2 
miej sce dzie wią te: UMK – PP 2-0

12.00 miej sce trze cie: UP – UAM 2-0
miej sce siód me: PUM – UKW 0-2

13.30 miej sce pierw sze: WSG – US 1-2
miej sce pią te: WSPiA – UG 2-1

Kla sy fi ka cja koń co wa

01. Uni wer sy tet Szcze ciń ski (US)
02. Wyż sza Szko ła Go spo dar ki w Byd gosz czy (WSG)
03. Uni wer sy tet Przy rod ni czy w Po zna niu (UP)
04. Uni wer sy tet Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu (UAM)
05. Wyż sza Szko ła Pe da go gi ki i Ad mi ni stra cji w Po zna niu

(WSPiA)
06. Uni wer sy tet Gdań ski (UG)
07. Uni wer sy tet Ka zi mie rza Wiel kie go w Byd gosz czy (UKW)
08. Po mor ski Uni wer sy tet Me dycz ny w Szcze ci nie (PUM)
09. Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu (UMK)
10. Po li tech ni ka Po znań ska (PP)
11. Gdań ski Uni wer sy tet Me dycz ny (GUM)
12. Po li tech ni ka Gdań ska (PG)
13. Pań stwo wa Wyż sza Szko ła Za wo do wa w Lesz nie (PWSZ)

mgr Ka ro li na Do pie ra ła

Alek san dra Gry giel jest stu dent ką pierw sze go ro ku Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go i od wie lu lat tre nu je ju do. W tym

ro ku aka de mic kim re pre zen to wa ła nas trzy ra zy i za wsze sta -
wa ła na po dium. W pierw szym i dru gim rzu cie Aka de mic kich
Mi strzostw Wiel ko pol ski w ju do ko biet dwu krot nie za ję ła
pierw sze miej sce, bez kon ku ren cyj nie wy gry wa jąc ka te go rię
wa go wą do 78 ki lo gra mów.

W Aka de mic kich Mi strzo stwach Pol ski, któ re od by ły się
w Bia łym sto ku w dniach 20–21 kwiet nia 2013 ro ku, sta nę ła na
dru gim stop niu po dium, zdo by wa jąc srebr ny me dal w ka te -
go rii wa go wej do 78 ki lo gra mów. W za wo dach tych wy star to -
wa ło 86 za wod ni czek re pre zen tu ją cych 26 uczel ni z 14 miast
w sied miu ka te go riach wa go wych. 

Re la cja Oli z Aka de mic kich Mi strzostw Pol ski w ju do ko biet
w Bia łym sto ku: 

„W Bia łym sto ku pierw szą wal kę wy gra łam przez tech ni kę
w tył, co ozna cza, że rzu ci łam dwa ra zy na wa za ri, co da ło mi ip -
pon (wal ka wy gra na przed cza sem) – wal ka wy gra na przez 10
pkt. Na stęp ną wal kę wy gra łam, rzu ca jąc od ra zu na ip pon tech -
ni ką w przód. Pierw sze dwie wal ki nie by ły zbyt wy ma ga ją ce.
Fi nał prze gra łam z ko le żan ką z Lesz na. Spa dłam na yuko (czy li

na bok). Pró bo wa łam do pro wa dzić do te go, że by dziew czy na
do sta ła czte ry ka ry (czy li ko niec wal ki przed cza sem), nie ste ty,
do pro wa dzi łam tyl ko do trzech, co nie po zwo li ło mi wy grać. Ka -
ry w ju do moż na do stać mię dzy in ny mi za: pa syw ność, po dwój -
ny uchwyt, wy cho dze nie za ma tę al bo nie do krę ce nie tech ni ki.
Wa za ri jest to tech ni ka punk to wa na za 7 pkt. Moż na ją otrzy -
mać, rzu ca jąc, gdy na przy kład prze ciw nik spad nie na nie peł ne
ple cy lub po trzy ma niu trwa ją cym od 15 do 19 se kund. Dwa
rzu ty na wa za ri koń czą wal kę przed cza sem”.

Gra tu lu je my Oli tak wspa nia łych wy ni ków i ży czy my dal -
szych suk ce sów. 

mgr Ka ro li na Do pie ra ła

Ju do ko biet
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Aleksandra Grygiel na podium (za zajęcie drugiego miejsca) 
w Białymstoku

Centrum Kultury Fizycznej
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Dni od 17 do 19 ma ja 2013 ro ku – to ter min Aka de mic kich
Mi strzostw Pol ski w wio ślar stwie, któ re przy sło necz nej

po go dzie od by ły się w Po zna niu na to rze re ga to wym Mal ta.
Go spo da rzem im pre zy by ła AZS Or ga ni za cja Śro do wi sko wa
w Po zna niu. Po nad 20 uczel ni wy sta wi ło swo je re pre zen ta cje
do wio ślar skich mi strzostw.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy re pre zen to wa ło dwóch zna ko mi -
tych wio śla rzy: Adam Ma rzec i To masz Ra chwał. O wy so kim
po zio mie za wod ni ków świad czy fakt, że po dwu dnio wych
zma ga niach obaj za kwa li fi ko wa li się do fi na łu A, gdzie w ry -
wa li za cji mę skich je dy nek Adam Ma rzec wy wal czył zło to, a To -
mek Ra chwał czwar tą lo ka tę. 

Na to rze re ga to wym Mal ta wio śla rze i wio ślar ki byd go skich
uczel ni zdo mi no wa li po szcze gól ne kon ku ren cje, dlatego tym
bar dziej cie szy wspa nia ły wy nik na szych re pre zen tan tów.

Wy ni ki (mę skie je dyn ki):

1. Adam Ma rzec 
(Uni wer sy tet Przy rod ni czy w Po zna niu)

2. Je rzy Ko wal ski 
(Wyż sza Szko ła Go spo dar ki w Byd gosz czy)

3. Piotr Gie lec 
(Szko ła Głów na Go spo dar stwa Wiej skie go 
w War sza wie)

4. To masz Ra chwał 
(Uni wer sy tet Przy rod ni czy w Po zna niu)

mgr Ka ro li na Do pie ra ła

Aka de mic kie Mi strzo stwa Pol ski
w wio ślar stwie
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Adam Marzec – złoty medalista
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W dniach 23–26 ma ja 2013 ro ku na par ty nic kim to rze wy -
ści gów kon nych we Wro cła wiu od by ły się Aka de mic kie

Mi strzo stwa Pol ski w jeź dziec twie. Do za wo dów zgło si ły się 
44 uczel nie, 128 za wod ni ków i bli sko 200 ko ni. Uczest ni cy mi -
strzostw ry wa li zo wa li w dwóch kon ku ren cjach jeź dziec kich:
w sko kach przez prze szko dy i ujeż dże niu oraz w dwóch ka te -
go riach: ama to rów i pro fe sjo na li stów. 

Nasz uni wer sy tet re pre zen to wa li: Ali cja Bo row ska (trze ci rok
stu diów dok to ranc kich na Wy dzia le Ho dow li i Bio lo gii Zwie rząt),
Ga brie la Bied ka (pierw szy rok Wy dzia łu Eko no micz no -Spo łecz -
ne go), Ma ria Goss (dru gi rok Wy dzia łu Ogrod nic twa i Ar chi tek tu -
ry Kra jo bra zu), Mi chał No wac ki (dru gi rok Wy dzia łu Tech no lo gii
Drew na) oraz dwie stu dent ki z Wy dzia łu Ho dow li i Bio lo gii Zwie -
rząt: Jo an na Po pieł kie wicz (trze ci rok) i Mar ty na Sen ska (czwar ty
rok). Tra dy cyj nie kie row ni kiem eki py był dr Ma rek Hy ży. 

Pierw sze go dnia za wo dów od był się prze gląd we te ry na ryj -
ny ko ni, we ry fi ka cja za wod ni ków, od pra wa tech nicz na i lo so -
wa nie ko lej no ści star tów. 

Przez wszyst kie trzy dni mi strzostw fan ta stycz nie star to wa -
ła Ga brie la Bied ka na rów nie wspa nia łym Wer sie. Pa ra ta po -
ko na ła bez błęd nie dwa kon kur sy pół fi na ło we i bez błęd nie
prze je cha ła par kur pod czas fi na łu, zwy cię ża jąc rów nież w bez -
po śred niej roz gryw ce o me da le. Na sza re pre zen tant ka w po -
ko na nym po lu zo sta wi ła 56 jeźdź ców.

Bar dzo do brze wśród ama to rów ska ka ła Ma ria Goss na swo -
im Za re ti no. Przez ca łe mi strzo stwa pa ra ta nie po peł ni ła zrzut -
ki. Ma ria by ła bli ska trium fu, ale prze gra ła w roz gryw ce, uzys -
ku jąc nie znacz nie gor szy czas prze jaz du. Zdo by ty srebr ny
me dal na le ży uznać za du ży suk ces tej za wod nicz ki.

Ol brzy mią nie spo dzian kę spra wił tak że Mi chał No wac ki. Na
co dzień spe cja li zu je się w sko kach, a nie spo dzie wa nie zdo był
srebr ny me dal w ujeż dże niu w ka te go rii ama to rów. Du ża
w tym za słu ga ko nia Fleur de Li lie, star tu ją ce go w WKKW, któ -
re go Mi cha ło wi na start w mi strzo stwach po ży czy ła je go
dziew czy na.

Dzię ki me da li stom oraz uda nym star tom po zo sta łych na -
szych re pre zen tan tów, któ rzy w swo ich spe cjal no ściach zaj -

mo wa li czo ło we miej sca, dru ży no wo w punk ta cji ge ne ral nej
mi strzostw Uni wer sy tet Przy rod ni czy w Po zna niu za jął dru gie
miej sce, na to miast zwy cię żył w kla sy fi ka cji dru ży no wej uczel -
ni spo łecz no -przy rod ni czych. Mi strzo stwa roz gry wa ne w sym -
pa tycz nej at mos fe rze mia ły wspa nia łą opra wę.

dr Ma rek Hy ży

Gabriela Biedka akademicką
mistrzynią Polski

Maria Goss na Zaretino – srebrna medalistka Mistrzostw Polski 
w kategorii amatorów

Studenci Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu 
wraz z dr. Markiem Hyżym (drugi od prawej) prezentują trofea
zdobyte podczas Akademickich Mistrzostw Polski
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Zdobywca srebrnego medalu – Michał Nowacki – na Fleur De Lille
przed wjazdem na czworobok

Szczęśliwa akademicka mistrzyni Polski – Gabriela Biedka – na koniu
Wers pokonuje ostatnią przeszkodę parkuru

Centrum Kultury Fizycznej
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W dniach 15–17 kwiet nia 2013 ro ku na Uni wer sy te cie
Przy rod ni czym od by ła się Wam pi ria da – ak cja ho no ro -

we go od da wa nia krwi zor ga ni zo wa na przez Nie za leż ne Zrze -
sze nie Stu den tów. Przez pierw sze dwa dni krew moż na by ło
od dać w ho lu Col le gium Ma xi mum, trze cie go zaś w Do mu
Stu denc kim „Mać ko”.

Wam pi ria da jest ogól no pol ską ak cją stu denc kie go ho no ro -
we go krwio daw stwa. W 1999 ro ku or ga ni za cją im pre zy za ję ło
się Nie za leż ne Zrze sze nie Stu den tów. Od tam tej po ry pro jekt
re ali zo wa ny jest dwa ra zy w ro ku w naj więk szych ośrod kach
aka de mic kich w Pol sce. W paź dzier ni ku mi nio ne go ro ku w ca -
łym Po zna niu edy cja przy cią gnę ła po nad 700 stu den tów chcą -
cych od dać swą krew, a tej wio sny po wtó rzy li śmy wy nik:

� Po li tech ni ka Po znań ska (4 dni ak cji) – 271 osób
� Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza (4 dni ak cji) – 175

osób
� Uni wer sy tet Przy rod ni czy (3 dni ak cji) – 182 oso by
� Uni wer sy tet Eko no micz ny (3 dni ak cji) – 126 osób.

Na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym Wam pi ria da cie szy się
ogrom ną po pu lar no ścią. Chęt nych do od da nia krwi jest za -
wsze wię cej niż for mu la rzy, któ re mo że my roz dać. W tym ro -
ku uda ło się jed nak po bić re kord z po przed niej edy cji (145
krwio daw ców) i usta no wić no wy wspa nia ły wy nik – 182 oso -
by w cią gu trzech dni. Po nad to 40 osób za re je stro wa ło się do
ba zy po ten cjal nych daw ców szpi ku.

Ak cje na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym wspie ra ją róż ne or -
ga ni za cje (na przy kład Dru ży na Szpi ku, a tak że in ne fun da cje;
w tej edy cji Fun da cja Wspie ra nia Ro dzi ny „Adams”) oraz fir my

ofe ru ją ce ga dże ty, wej ściów ki (mię dzy in ny mi Pu re Pest ka Fit -
ness) czy po czę stu nek dla krwio daw ców (Fir ma „Li ma ro” oraz
sto łów ka na szej uczel ni), dla te go na każ de go z na szych krwio -
daw ców cze ka ły upo min ki od na szych part ne rów. 

War to śle dzić na sze go fan pa ge’a na Fa ce bo oku „Wam pi ria -
da Po znań”, gdzie sys te ma tycz nie po ja wia ją się no we in for -
ma cje na te mat pro jek tu.

Han na Ku ciń ska
ko or dy na tor ak cji na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym 

w Po zna niu
stu dent ka III ro ku Tech no lo gii Żyw no ści 

i Ży wie nia Czło wie ka

Wam pi ria da 
na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym

Twoja krew też jest potrzebna
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Studenci Uniwersytetu Przyrodniczego honorowo oddają krew
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W czwart ko wy po ra nek 9 ma ja na par kin gu przed Ko le -
gium Ze mba la zro bi ło się gło śno. To stu den ci ar chi tek -

tu ry kra jo bra zu dru gie go stop nia z blo ku „za rzą dza nie i ochro -
na kra jo bra zu” ze bra li się, aby w ra mach ćwi czeń te re no wych
z „ochro ny ży wych za so bów przy ro dy”, re ali zo wa nych przez

Ka te drę En to mo lo gii i Ochro ny Śro do wi ska, wy ru szyć na po -
szu ki wa nie żu bra i ło sia. 

Peł ni za pa łu wy ru szy li śmy do Pusz czy Bia ło wie skiej. Po kil -
ku go dzi nach jaz dy uj rze li śmy las krzy ży. Oka za ło się, że to Gó -

Z żu brem po dro dze

Cerkiew na Górze Grabarce

W restauracji „Carska”
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ra Gra bar ka, któ ra jest miej scem świę tym dla pra wo sław nych
chrze ści jan. Znaj du je się tam zre kon stru owa na cer kiew
z XVIII wie ku. Jej po wsta nie zwią za ne jest z cu dow ny mi uzdro -
wie nia mi i ura to wa niem lud no ści przed za ra zą. 

Po ko lej nych trzech go dzi nach jaz dy do tar li śmy do Bia ło -
wie ży. „Żubr” cze kał już na po la nie.

Roz pa ko wa li śmy się i cie ka wi no wych wra żeń ru szy li śmy
zwie dzać oko li cę. Wie czo rem po obia do ko la cji wraz z pro wa -
dzą cy mi za ję cia prof. dr hab. Ja nu szem No wac kim i dr Paw łem
Sien kie wi czem po je cha li śmy obej rzeć daw ną sta cję ko le jo wą
w Bia ło wie ży. Po re no wa cji bu dy nek od zy skał daw ny blask, je -
go sa lom nada no cha rak ter car skich wnętrz z czasów Mi ko ła -
ja II. Obec nie mie ści się tam re stau ra cja zwa na „Car ską”.

Następnego dnia, zaraz po regionalnym śniadaniu, peł ni sił
ru szy li śmy w głąb Pusz czy Bia ło wie skiej. Przed bu dyn kiem Dy -
rek cji Bia ło wie skie go Par ku Na ro do we go spo tka li śmy się z mgr.
inż. An drze jem Ke czyń skim, pra cow ni kiem na uko wym Bia ło -
wie skie go Par ku Na ro do we go, któ ry opro wa dził nas po in te re -
su ją cej eks po zy cji mu zeum naj star sze go par ku na ro do we go
w Pol sce. Na stęp nie pod je go prze wod nic twem uda li śmy się do
ści słe go re zer wa tu Pusz czy Bia ło wie skiej, gdzie za po zna li śmy
się z nie spo ty ka ną już ni gdzie in dziej róż no rod no ścią bio lo gicz -
ną, rzad ki mi ga tun ka mi fau ny i flo ry. Mie li śmy oka zję ob co wać
z cha rak te ry stycz ny mi dla pusz czy zbio ro wi ska mi le śny mi, ta -
ki mi jak: grą dy, ol sy oraz to wa rzy szą cy mi im pro ce sa mi eko lo -
gicz ny mi roz kła du mar twe go drew na. 

Po po łu dniu od wie dzi li śmy Re zer wat Po ka zo wy Żu brów,
gdzie po dzi wia li śmy: wil ki, żu bry, ło sie, żu bro nie, dzi ki, ko ni ki
pol skie i in ne zwie rzę ta.

Na stęp nym punk tem pro gra mu by ło za po zna nie się z spe -
cy fi ką kra jo bra zu Pod la sia. Zwie dzi li śmy mię dzy in ny mi cer -
kiew w No wym Be re zo wie. Jest to je dy na świą ty nia, w któ rej
drew nia ny su fi t zdobi iko na przed sta wia ją cą Wnie bo wstą pie -
nie Pań skie. O tra dy cji i ob rzę dach ko ścio ła pra wo sław ne go
opo wia da ła żo na pra wo sław ne go du chow ne go –„Ma tusz ka”.

W dro dze po wrot nej do Bia ło wie ży przyj rze li śmy się drew nia -
nej za bu do wie oko licz nych wsi. 

Na stęp ne go dnia wcze śnie ra no ru szy li śmy w kie run ku
Bie brzań skie go Par ku Na ro do we go, naj więk sze go w Pol sce
i jed ne go z nie licz nych par ków nie le śnych. Prze jeż dża jąc
gro blą przez licz ne bo ry Dol ne go Ba se nu Bie brzy, mo gli śmy
za ob ser wo wać śla dy je sien no -zi mo we go by to wa nia ło si.
Dzię ki uprzej mo ści pro fe so ra No wac kie go, któ ry po ży czył
nam lor net kę, mie li śmy oka zję zo ba czyć ło sia na roz le głym
tor fo wi sku. 

Swo ją nie zwy kłą po dróż na sza gru pa za koń czy ła na ob ser -
wa cji ro ślin no ści tor fo wi ska. Z te go miej sca ze smut kiem po -
że gna li śmy się z nie zwy kłą kra iną pół noc no -wschod niej Pol -
ski i zmę cze ni, ale za do wo le ni, wró ci li śmy do Po zna nia.

stu den ci pierw sze go ro ku dru gie go stop nia
Wy dzia łu Ogrod nic twa i Ar chi tek tu ry Kra jo bra zu

kie run ku: ar chi tek tu ra kra jo bra zu

Początek poszukiwań żubra w Białowieskim Parku Narodowym
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Na Bagnach Biebrzańskich
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Ogól no pol ski Kon kurs Fo to gra fii Stu denc kiej (OKFS) to je -
den z licz nych pro jek tów Nie za leż ne go Zrze sze nia Stu -

den tów. Na sze uczel nia ne Zrze sze nie mia ło przy jem ność peł -
nić ro lę cen trum re gio nal ne go te go rocz nej, pięt na stej już
edy cji te go wy da rze nia. Ko or dy na to rem re gio nal nym pro jek -
tu by ła Ka ro li na War lich – stu dent ka pierw sze go ro ku stu diów
ma gi ster skich na Wy dzia le Na uk o Żyw no ści i Ży wie niu. 

Kon kurs OKFS jest skie ro wa ny do stu den tów uczel ni pań -
stwo wych i pry wat nych, któ rzy nie ukoń czy li 28 ro ku ży cia.
Kon kur so wi to wa rzy szy „Pstry ka lia da”, czy li cy kle warsz ta tów,
pro jek cji i wy kła dów pro wa dzo nych przez zna ko mi tych fo to -

gra fi ków. W bez płat nych warsz ta tach mo gli uczest ni czyć
wszy scy stu den ci, po uprzed nim za pi sa niu się za po śred nic -
twem stro ny in ter ne to wej www.okfs.art.pl.

Mi sją pro jek tu jest umoż li wie nie mło dym lu dziom roz wo ju
w dzie dzi nie fo to gra fii oraz od kry wa nie no wych ta len tów. Nie
trze ba być pro fe sjo nal nym fo to gra fi kem, że by wziąć udział
w kon kur sie. Li czy się przede wszyst kim pa sja, ta lent i nie ty -
po we spoj rze nie na rze czy wi stość. Każ dy ma szan sę wy grać,
nie za leż nie od te go, czy jest pro fe sjo na li stą, czy ama to rem
roz po czy na ją cym przy go dę z fo to gra fią.

Mo ty wem prze wod nim te go rocz nej edy cji OKFS był dia log.
Uczest ni cy kon kur su mie li do wy bo ru trzy ka te go rie:

� mo wa cia ła (por tret)
� na sty ku kul tur (re por taż)
� w cha osie/spo ko ju (ci ty sca pe).

Zgod nie z re gu la mi nem w każ dym te ma cie moż na by ło
zgło sić mak sy mal nie trzy zdję cia, cał ko wi ta licz ba na de sła nych
prac jed nak nie mo gła prze kra czać sze ściu. Zdję cia nie mo gły
być mo dy fi ko wa ne za po mo cą pro gra mów kom pu te ro wych,
za bro nio na by ła rów nież ich wcze śniej sza pu bli ka cja.

Re gio nal na edy cja kon kur su zo sta ła ob ję ta pa tro na tem ho -
no ro wym Pre zy den ta Mia sta Po zna nia – Ry szar da Gro bel ne -
go, rek to rów: Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, Uni wer sy te tu im.
Ada ma Mic kie wi cza, Uni wer sy te tu Eko no micz ne go oraz Po li -
tech ni ki Po znań skiej, a tak że Cen trum Kul tu ry Stu denc kiej.
Kon kurs miał rów nież pa tro nat me dial ny te le wi zji WTK, por -
ta lu e -po znan oraz „Ra dia Mer ku ry”. 

Do udzia łu w kon kur sie za chę ca ły wy jąt ko we na gro dy przy -
zna wa ne za rów no na eta pie re gio nal nym, jak i ogól no pol -
skim. W Wiel ko pol sce głów ną na gro dą by ły wy ciecz ki do Hisz -
pa nii ufun do wa ne przez biu ro po dró ży „Func lub”. Do
wy gra nia by ły rów nież warsz ta ty w „Kurs fo to”, apa rat fo to gra -
ficz ny ufun do wa ny przez za kład „Fo to ma”, bo ny na za kup
sprzę tu fo to gra ficz ne go w skle pie in ter ne to wym Fri pers.pl,
wej ściów ki do par ku li no we go „Pyr land”, a tak że na gro dy
książ ko we wy daw nic twa Zysk i S -ka. Zwy cięz ca eta pu ogól no -
pol skie go mógł wy grać bez płat ny rok na uki na kie run ku: fo -
to gra fia w War szaw skiej Szko le Fil mo wej.

Re gio nal nych lau re atów po zna li śmy 11 kwiet nia pod czas
ga li w Bro war Pub Sło dow nia. Spo śród na de sła nych fo to gra -
fii ju ry, któ re go prze wod ni czą cym był dy rek tor ar ty stycz ny
„Na tio nal Geo gra phic Pol ska” – Woj ciech Fra nus, wy ło ni ło po
trzy naj lep sze zdję cia z każ dej ka te go rii. Do dat ko wo przy zna -
no na gro dę pu blicz no ści. W ka te go rii „mo wa cia ła (por tret)”
zwy cię ży ła stu dent ka na szej uczel ni – Ró ża Klo now ska. W tej
sa mej ka te go rii trze cie miej sce za jął tak że nasz stu dent – Ma -
ciej Sta ni szew ski. 

Dwa ty go dnie póź niej w war szaw skim Mu zeum Ko lej nic twa
od by ła się ga la fi na ło wa kon kur su. Mi łą nie spo dzian ką by ło
wy róż nie nie Ró ży Klo now skiej na szcze blu ogól no pol skim.
Głów ną atrak cją wie czo ru by ła pre lek cja To ma sza La za ra – jed -
ne go z lau re atów „World Press Pho to 2012”.

Pięt na sta edy cja Ogól no pol skie go Kon kur su Fo to gra fii Stu -
denc kiej prze cho dzi do hi sto rii. Dzię ku je my wszyst kim za na -
de sła ne pra ce!

Za pra sza my do udzia łu w kon kur sie w na stęp nym ro ku!

Kin ga Wy soc ka
prze wod ni czą ca Nie za leż ne go Zrze sze nia Stu den tów

Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu

Kon kurs i „Pstry ka lia da”
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Róża Klonowska, praca zatytułowana: A matka gdzie???; kategoria:
mowa ciała

Maciej Staniszewski, Babcia; kategoria: mowa ciała
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… oraz zdobywcy nagród i wyróżnień

Fo
t. 

W
al

de
m

ar
 R

ak

Organizatorzy gali…
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W Ma łych Pie ni nach

Na zwa tej naj da lej na wschód wy su nię tej czę ści Pie nin jest
my lą ca, naj wyż szym szczy tem Ma łych Pie nin jest bo wiem

Wy so ka (1050 m) – naj wyż sza w ca łych Pie ni nach. Skąd to za -
mie sza nie na zew ni cze? O tym za chwi lę. Grzbie tem Ma łych
Pie nin bie gnie gra ni ca pol sko -sło wac ka, gdy już opusz cza ko -
ry to Du naj ca w koń co wej czę ści prze ło mu. Prze pły wa ją cy
przez Szczaw ni cę po tok Graj ca rek od dzie la Ma łe Pie ni ny od
po ło żo ne go po pół noc nej stro nie, a na le żą ce go już do Be ski -
du Są dec kie go Pa sma Ra dzie jo wej. 

Pierw szy bez po śred ni kon takt z Ma ły mi Pie ni na mi na wią -
za li śmy już 31 lip ca 2012 ro ku, wra ca jąc ze Sło wa cji przez Sza -
fra nów kę (WA 1-2/2013). Ze wzglę du na póź ną po rę po wrót
do ba zy w Szczaw ni cy upro ści li śmy so bie wte dy, ko rzy sta jąc
z ko lej ki krze seł ko wej Pa le ni ca – Szczaw ni ca. Na stęp ne go dnia
(śro da, 1 sierp nia) po now nie za sie dli śmy w krze seł kach, aby
po mi nąć nie dłu gie, lecz uciąż li we po dej ście na Pa le ni cę
i wcze śniej zna leźć się na wi do ko wym szla ku pro wa dzą cym
wzdłuż gra ni cy pań stwo wej w kie run ku wschod nim. Do tar li -
śmy w re jon roz le głej prze łę czy pod Hu ścia wą. Licz na gru pa
ochot ni ków po szła na dwa po bli skie wierz choł ki o zde cy do -
wa nie róż nym cha rak te rze. Ko pu la sty Wy so ki Wierch (899 m)
po zwa lał de lek to wać się nie ogra ni czo ną ni czym pa no ra mą
we wszyst kich kie run kach. Nie co niż szy Rabsz tyn (847 m) też
ofe ru je wi do ki, ale znacz nie ogra ni czo ne przez drze wa, za to
uroz ma ico ne urwi sty mi ścia na mi skal ny mi. Kie dyś był to bar -
dzo po pu lar ny cel wy cie czek. W 1860 ro ku pi sa no: „na wet płeć
pięk na ba wią ca w ką pie li skach szczaw nic kich nie szczę dzi pie -
sze go tru du, w to wa rzy stwie prze wod ni ka gó ra la do zna jąc zu -
peł ne go za do wo le nia” (za Jó ze fem Ny ką). Te raz – po po -
nad 150 la tach – emo cji też nie bra ko wa ło, cho ciaż szli śmy bez
prze wod ni ka gó ra la. Źró dłem tych emo cji (przy naj mniej dla
czę ści gru py) by ły po szu ki wa nia nie zna ko wa nej ścież ki pro -
wa dzą cej przez pa stwi ska dla by dła płci oboj ga. Na bez po -
śred ni po wrót do szczaw nic kiej ba zy wy ko rzy sta li śmy ma low -
ni czą (nie ozna ko wa ną) ścież kę wio dą cą u pod nó ża Jar mu ty
(794 m) do li ną Kli mon tow skie go Po to ku. Nie co wcze śniej -
szy po wrót zwią za ny był z ko niecz no ścią upo rząd ko wa nia ca -

łe go na sze go do byt ku, po nie waż na na stęp ny dzień za pla no -
wa na by ła ko lej na zmia na miej sca za kwa te ro wa nia. 

W czwar tek (2 sierp nia) po zje dze niu śnia da nia i do mknię -
ciu ba gaż ni ków po zo sta li śmy jesz cze przez kil ka go dzin w re -
jo nie Szczaw ni cy. We szli śmy na dwa wi do ko we punk ty na po -
łu dnio wym pod nó żu Pa sma Ra dzie jo wej: do mi nu ją cą nad
Szczaw ni cą Bry jar kę (679 m) oraz ta ras po ło żo ne go nie co wy -
żej schro ni ska pod Be re śni kiem. Z obu tych miejsc (a tak że
z łą czą cej je ścież ki) mo gli śmy przy po mnieć so bie prze by te
już tra sy pie niń skie, a tak że przyj rzeć się tej czę ści Pie nin, któ -
ra jesz cze nas cze ka ła. Do sa mo cho dów wró ci li śmy okręż ną
dro gą obok drew nia nej ka pli cy na Se we ry nów ce i wo do spa -
du Za skal nik na So pot nic kim Po to ku. 

No wa – trze cia już i ostat nia w tym ro ku – ba za po ło żo na
by ła za le d wie kil ka ki lo me trów na wschód od Szczaw ni cy,
w daw nej wsi Ja wor ki na le żą cej te raz ad mi ni stra cyj nie do
Szczaw ni cy. To tu taj od po łą cze nia Bia łej i Czar nej Wo dy roz -
po czy na się zna ny nam już po tok Graj ca rek. W po bli żu wsi
znaj du je się sław ny wą wóz Ho mo le, przez któ ry pły nie po tok
Ka mion ka. Głę bo ko wcię ta do li na po to ku w oto cze niu stro -
mych ścian wą wo zu wy wo ły wa ła u daw nych tu ry stów sko ja -
rze nia z pie niń skim prze ło mem Du naj ca i tak na ro dzi ła się na -
zwa Ma łe Pie ni ny, z cza sem roz cią gnię ta na ca łe pa smo
gór skie. Po za kwa te ro wa niu w Ko li bie pod Ko ziń cem (tuż nad
Bia łą Wo dą) wy go spo da ro wa li śmy jesz cze tro chę cza su na
spo koj ny spa cer przez Ja wor ki, nie omi ja jąc oczy wi ście ob ję -
te go ochro ną re zer wa to wą wą wo zu Ho mo le. 

W Ja wor kach koń czy się utwar dzo na dro ga, ale mi mo to
(a mo że wła śnie dla te go) po ja wia się tu co raz wię cej oka za -
łych do mów let ni sko wych. Sław na na co naj mniej pół Pol ski
jest też Mu zycz na Owczar nia – sko rzy sta li śmy z oka zji i któ re -
goś wie czo ru wy bra li śmy się tam po słu chać jaz zu na ży wo.
War to jesz cze do dać, że do lat po wo jen nych oko li ce te by ły
za miesz ka ne przez lud ność łem kow ską, po któ rej po zo sta ły
mię dzy in ny mi dwie cer kwie (obec nie za mie nio ne na ko ścio -
ły rzym sko -ka to lic kie, ale z za cho wa ny mi kom plet ny mi iko no -
sta sa mi i in ny mi ele men ta mi wy po sa że nia) w Ja wor kach
i w Szlach to wej. 

Wła śnie w Szlach to wej (cho ciaż bez zwie dza nia le żą cej po -
za szla kiem cer kwi) roz po czę li śmy przed ostat nią już w tym ro -
ku tra sę (w pią tek, 3 sierp nia). Wy szli śmy na zna ną nam już
prze łęcz pod Hu ścia wą, skąd szla kiem gra nicz nym do tar li śmy
na Dur basz kę (942 m). Po na sy ce niu się ko lej nym wi do kiem
ze szli śmy na prze rwę ga stro no micz ną do po ło żo ne go na pod -
szczy to wej po ło ni nie schro ni ska. To w je go po bli żu kil ka dni
wcze śniej zgi nę ła od pio ru na gru pa tu ry stów. Za spo ko iw szy
głód ka wo wy, wró ci li śmy na grzbiet, po dej mu jąc za koń czo ną
suk ce sem pró bę wej ścia na Wy so ką (1050 m). Krą żą ca w oko -
li cy bu rza by ła przy czy ną za le d wie po bież ne go za po zna nia
się z pa no ra mą (po pierw sze, ze wzglę du na licz ne me ta lo we
schod ki i po rę cze w re jo nie wierz choł ka, a po dru gie, ze wzglę -
du na pa mięć o bu rzo wej tra ge dii sprzed kil ku dni). Mo że dla -
te go do Ja wo rek do tar li śmy na su cho i na ty le wcze śnie, że
moż na by ło jesz cze zaj rzeć do daw nej cer kwi. 

Tak na de szła so bo ta (4 sierp nia) – ostat ni dzień wy ciecz ki.
Z Ja wo rek po szli śmy w mniej zna ną, a bar dzo ma low ni czą

Na placu Dietla w Szczawnicy
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Wodospad Zaskalnik
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Bez wysiłku na Palenicę
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Dziewięćsił bezłodygowy
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Na Bryjarce (679 m)
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Ujście Grajcarka do Dunajca
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i ob ję tą ochro ną re zer wa to wą do li nę Bia łej Wo dy. Idąc w gó -
rę po to ku, wśród skal nych ścian do tar li śmy znów do gra nicz -
ne go grzbie tu, tym ra zem w re jo nie prze łę czy Roz dzie la

(803 m). Prze łęcz ta uwa ża na jest za wschod nią gra ni cę Pie -
nin. Po szli śmy da lej wzdłuż gra ni cy pań stwo wej – te raz już
grzbie tem na le żą cym do Be ski du Są dec kie go. Za trzy ma li śmy

się do pie ro w osa dzie Obi dza, z któ rej – po ko lej nej prze rwie
ga stro no micz nej – przy ję li śmy kurs po wrot ny do Ja wo rek,
nad Czer wo ną Mła ką (źró dli ska Bia łej Wo dy) i grzbie tem ogra -
ni cza ją cym od pół no cy do li nę te goż po to ku. 

W ten spo sób mi nę ły dwa ty go dnie ak tyw ne go po by tu na
pie niń skich tra sach. Pro gram wę dró wek sta ra łem się opra co -
wać tak, aby umoż li wić uczest ni kom sys te ma tycz ne za po zna -
nie się z głów ny mi atrak cja mi ca łych Pie nin, zwra ca jąc jed no -
cze śnie uwa gę na ich zróż ni co wa nie. Mi mo nie wiel kich
za kłó ceń wy ni ka ją cych z ka pry sów po go dy pro gram zo stał
zre ali zo wa ny. 

Po wrót do do mów (w więk szo ści w nie dzie lę, 5 sierp nia)
każ dy pla no wał i re ali zo wał sa mo dziel nie. Ja po je cha łem do
Kra ko wa, przy po mi na jąc so bie po dro dze daw ną cer kiew
w Szlach to wej, oto cze nie prze łę czy Snoz ka nad Czorsz ty nem
oraz re we la cyj ny drew nia ny ko ściół w Dęb nie. A na te go rocz -
ne wa ka cje pla nu ję BE SKID SĄ DEC KI. Do zo ba cze nia na bes -
kidz kich ścież kach! 

Je rzy Świ goń

PS. W Pie ni nach by li śmy już wcze śniej – w 1993 ro ku. Ty go dnio wy
po byt 18 osób kosz to wał wte dy po nad 17 mln zło tych! Oprócz mnie
jesz cze czte ry oso by z tam tej gru py sko rzy sta ły z oka zji do przy po -
mnie nia so bie uro ków Pie nin. Po zdra wia my po zo sta łych uczest ni ków
obo zu PIE NI NY’93. 
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W wąwozie Homole
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„W smudze cienia”
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Podejście na Wysoką (1050 m)
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Dolina Białej Wody z przełęczy Rozdziela
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Spotkanie na szlaku
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Odpoczynek w drodze na przełęcz Rozdziela

Ukryte wśród buków

Ikonostas w Szlachtowej

Burza została za grzbietem

Kapliczka w dolinie Białej Wody



Zespół muzyczny pod budynkiem Wydziału Technologii Drewna przygotowuje się do występu

Mniej formalny początek imprezy: zbiórka pod Collegium Maximum Drzwiom Otwartym jak zawsze towarzyszyło specjalne, 
kolorowe wydanie „Wieści Akademickich”

Przedstawicielki Wydziału Ogrodnictwa i Architektury Krajobrazu
cierpliwie tłumaczą, jak dotrzeć do celu, czyli Kolegium Zembala
(szerzej o tym spotkaniu na stronie 8)

Wydział Hodowli i Biologii Zwierząt zaprezentował 
ultrasonografię jamy brzusznej psa

Drzwi Otwarte na Uniwersytecie
Przyrodniczym w Poznaniu

20 kwietnia 2013 roku
(Więcej na temat tego wydarzenia piszemy na stronach 6–8)


